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Kpaków cdłcf^fy od świata 1

Dziś o godz. 5 rano

Przemówienia N. S. Chruszczowa

wygłoszone na sesji Izby Ludowej NRD

Pokojowe propozycje ZSRR

pożar na Poczcie Głównej
zniszczył urządzenia telefoniczne
Slrai Pożarna rataje ludzi pa drabinach

♦ Specjalna komisja bada przyczyny
♦ Sdradę* sq poważne

Międzymiastowa i centrale na 2 i 5 nieczynne
Dziś o godzinie 5.08 Wojewódzka Komenda Straży Pożar­

nej zaalarmowana została przez przechodniów, że z okien
budynku Poczty Głównej wyd obywają się kłęby dymu. W

tym samym czasie wiadomość o pożarze została potwierdzo­
na z Poczty Głównej telefonem służbowym 08.

Dwie ekipy pogotowia prze­
ciwpożarowego natychmiast
przystąpiły do akcji. Jak się
okazało pożar wybuchł w hali
biura badań lokalnych cen­
trali telefonicznej, prawdopo­
dobnie na skutek zwarcia w

kablu. Akcja ratownicza była
bardzo utrudniona z uwagi na

gęsty, ciężki dym, który wy­
pełnił poważną część całego
gmachu.

I
fran-

— przepłynął Kanał Su-
— „Moana" opuściła

Mało (mały port nad za-

tegoż imienia na płn.

Do Saint-Tropez (płd. Francja
w pobliżu Cannes) przybył
mały jacht „Moana" który,, —

jako pierwszy „statek"
cuski

eski,
Saint

toką
Francji) wioząc na swym po­
kładzie 4 osoby. — Oto trzej
bohaterowie podróży w Saint-

TrOpez.

Fot, — CAF

Na skutek wysokiej tempe­
ratury zniszczeniu uległy
wszystkie kable wyżej wspom­
nianej centrali, a kłęby dymu
(guma, igelit) zmusiły straża­
ków do pracy w aparatach
tlenowych.

Obsługa centrali, która nie

zdążyła zejść po schodach na

parter,, oraz pracownicy z

wyższych pięter zostali prze­
transportowani na dół z za­

SPjPMeanaeaa
ICC tys. dolarów

dla ratowania egzystencji
teatru „St James"

NOWY JORK

Huntington Hartford, wła­
ściciel jedynego w Hollywood
teatru oraz miłośnik amator­
skiej sztuki teatralnej oświad­
czył, Jż, nie tylko gotów jest
wyłożyć 100 tys. dolarów aby
ocalić teatr „St. James" w

Londynie ale co więcej wy­
raża chęć wzięcia udziału w

kosztach utrzymania tego tea­
tru.

Szlachetny mecenas dodał,
iż o decyzji swojej poinfor­
mował już Vivien Leigh, któ­
ra swego czasu tak Boha­
tersko wystąpiła w Izbie Lor­
dów w obronie zagrożonego
teatru.

Po żmudnych doświadczeniach

Anglicu wynaleźli
pierwszy, skuteczny środek

przeciwko azjatyckiej grypie •

t— .■1.1 I —— I

LONDYN

rupą uczonych angielskich podała do wiadomości, że
po kilkumiesięcznych badaniach udało im się wyna­

leźć pierwszy skuteczny śr odek przeciwko grypie azjaty
ckiej.

♦♦♦♦♦♦♦♦
NOWY JORK.

W górach Sierra Maestra
na Kubie, oddziały prezy­
denta Batisty stoczyły
krwawą walkę z partyzan­
tami. Obydwie strony po­
niosły poważne straty,

grożonej części budynku przy
pomocy drabin strażackich.

Po godzinnej akcji pożar zo­
stał zlikwidowany. Oficer
dyżurny Straży Pożarnej z

którym udaliśmy się na miej­
sce wypadku oświadczył, że
tak trudnej akcji ratowniczej
nie widział już od dłuższego
czasu przy czym głównym ży­
wiołem był tutaj nie tyle o-

gień, có dym, który mimo iż
otwarto wszystkie okna i
stworzono przeciąg — nie
chciał ustąpić.

Straty wynikłe na skutek

pożaru są poważne. W dużej
części miasta unieruchomione

zostały aparaty telefoniczne.
W chwili obecnej specjalna
komisja bada na miejscu przy­
czyny pożaru i wynikłe z jego
powodu straty. Frzerwa w li­
nii telekomunikacyjnej potrwa
prawdopodobnie dłuższy czas.

7, powodu zaistniałej po­
ważnej awarii na urządze­
niach krakowskiej centrali te­
lefonicznej abonenci telefoni­
czni, “'których numery rozpo­
czynają się cd cyfry 2 i 5 zo­
stali czasowo wyłączeni z ru­
chu. Jednocześnie został
wstrzymany telefoniczny ruch
międzymiastowy.

Zdaniem uczonych, wynale­
zienia szczepionka może zapo­
biec przeniesieniu się epide­
mii grypy do Wielkiej Bryta­
nii.

Obecnie rozpoczęto przygo­
towania do produkcji tej
szczepionki w różnych czę­
ściach kraju.

Dnia 9. VIII. 1957 r. nowo-

mianowany ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Ste­
nów Zjednoczonych Ameryki
w Polsce — Jacob Dyneley
Beam złożył w Belwederze
wiceprzewodniczącemu Rady
Państwa Stanisławowi Kti'-j
czyńskiemu swe listy uwie-*1

rzytelniające.

BERLIN
W piątek rano zmarł na a-

popleksje w szpitalu w Kilo-
nii b. lekarz obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu dr
Clauberg.

W najbliższym czasie Clau­
berg odpowiadać miał przed
sadem w Kilc-nii za zbrodnie,
dokonywane na więźniarkach
obozu oświęcimskiego.

Jak wiadomo, Clauberg
przeprowadzał sterylizację!
kobiet. Akt oskarżenia zarzu­
cał mu spowodowanie co naj­
mniej 170 wypadków kalec­
twa i 4 wypadki śmierci.

W procesie Clauberga
znawać miało przeszło
świadków. Prokurator w

lonii oświadczył, ż? proces
tego zbrodniarza byłby naj-

CAF — fot. Kondracki 7

Po „Przygodzie
na Morzu Czerwonym" —

nowy film
o podwodnych bohaterach')

„Glgincf morza**
Wielu Czytelników dobrze

pamięta doskonały film au­
striacki „Przygoda na Morzu

Czerwonym*’ i jego bohate­
rów a zarazem realizatorów
— kierownika wyprawy pod­
wodnej dr Hansa Haasa, je­
go ówczesną sekretarkę a o-

becną żonę — Lottę oraz po­
zostałych uczestników wędró­
wek po dnach mórz. Dlatego
też ucieszy naszych kinomsi-
nów informacja, że już w nie-
dług®, czasie na ekrany na-J poprzez konfederację.
szych kin wejdzie nowy film j
dr Haasa pt. „Giganci mo­
rza", tym razem również po­
święcony podwodnym przygo­
dom.

Równocześnie nakładem

wydawnictwa MON przygoto­
wana jest książka, napisana
przez H. Haasa pt. „Trzech
łowców na dnie morza1’.

Nie doszło do procesu!

jtotóari wsienij dr Cianberi
b. lekarz obozu oświęcimskiego
zmarł na apopleksję

ze-

stu

Ki-

Proponowane przez mocarstwa zachodnie
oznaczają terytorium, które wg propozycji

bK'i-I

strefy inspekcyjne. Miejsca zakreskowanei
Dullesa miałyby być poddane inspekcji,Pierwsza mapa przedstawia projekt maksymalny, druga - minimalny.

0 Konfederacja państw niemieckich

0 Możliwość wycofania wojsk amerykańskich
i radzieckich z oznaczonego terytorium

0 Jeiność — źródło siły państw socjalistycznych
Posiedzenie Izby Ludowej z udz’alem Chruszczowa i Miko*

jana,' było zapewne punktem kulminacyjnym pobytu delega­
cji radzieckiej w NRD.

Pb siedzenie to znaczeniem

swym przekracza granice
NRD, a nawet całych Niemiec.

I/ky raz pierwszy bowiem c-d

czerwcowego Plenum KPZR,
Jna którym nozbita została

/konserwatywna frakcja ha­
mująca politykę wewnętrzną i
za^rąaięzną Związku Radziec­
kiego, N. S. Chruszczów przed­
stawił światu główne wytycz­
ne radzieckiej polityki zagra­
nicznej.

Czy polityka ta ulega zmia­
nie? Nonsens. Zrzuca cna je­
dynie pewne rutyniarakie na­
leciałości i z większym niż do­
tychczas -rozmachem oraz

śmielszą inicjatywą
nadal drogą
współistnienia.

Problematykę
Izby Ludowej można by po­
dzielić na trzy zagadnienia:
kwestia niemiecka, rozbroje­
nie, stosunki między ■'krajami
socjalistycznymi.

Co szczególnego usłyszeliśmy w

sprawie niemieckiej? Punktem

wyjścia jest założenie, iż Istnieją
iwa suwerenne państwa niemiec­
kie. Jeden naród niemiecki? Je­
den kraj niemiecki ale dwa pań­
stwa niemieckie. Stosunki między
nimi opierają się na zasadach

prawa międzynarodowego. Zje­
dnoczenie może więc nastąpić
poprzez związek obu państw, tj.

Odpowie-
| dnie propozycje w tym kierunku

wysunęła Niemiecka Republika
Demokratyczna. Na czwartkowej
sesji Izby Ludowej poparł te pro­
pozycje Związek Rad:

później nastąpi utwor"nie takiej

konfederacji, tym trudniejsze bę­
dzie zjednoczejtb. Rozwój obu

państw : odbywa się bowiem w

przeciwnych kierunkach. Z ust

ze

zmierza
pokojowego

posiedzenia

(ziecki. Im

większym wydarzeniem w

downictwie NRF czasów

wojennych.

są.

po~

„Dziennik
Mussoliniego"
w 10 tomach

i

RZYM

Nie wykluczone jest,
składający się z ’10
„Dziennik Mussoliniego"
dzie wkrótce drukowany.
Dziennik ten, po dłuższych ta­

rapatach, znalazł się w rękach
wdowy po komisarzu policji w

mieście Vorcelli, p. Panvini,
którą obecnie weszła w kon­
takt z wydawcami dzienników
włoskich i zagranicznych.

że
tomów

bę-

pierwszego sekretarza KC KPZR

usłyszeliśmy równocześnie powa­
żne ostrzeżenia pod adresem boń-

skich kół militarystycznych i re«

wizjonistycznych zbrojących się
w broń atomową i wysuwających

(Dalszy ciąg na str. 2)

■■■■.aaBpiBOiaoBoatiBOaiooiowoor.
kometa Mrkesa
widoczna

gołym okiem
Polskie Tow. Miłośników

Astronomii komunikuje, że 8
bm. wieczorem na północnym
zachodzie widoczna była go­
łym okiem kometa Mrkosa,
jako ciało drugiej wielkości

gwiazdowej. Kometa wykazu­
je wyraźny warkocz odwró­
cony od słońca.

Przypuszczalnie kometa bę*
dzie widoczna w ciągu paru
tygodni.

o-----

„Theodore Herzl“
pływająca
wieża iSażeł

| Nowy izraelski statek pa*
: sażerski „Theodora H-erzl"
jest swego rodzaju pływają*
cą „wieżą Babel". Kapitanem
tego pięknego, zbudowanego w

Hamburgu statku jest 56-let*
ni Eliezer Aczel, urodzony na

Węgrzech.
Rozpoczął on swą karierę

marynarza w 1929 roku jako
praktykant na włoskim stat­
ku „Fiumana“, po czym pły*
wał na statkach pcd flagą pa­
lestyńską, od 1939 r. już jako
kapitan. Podczas II wojny
światowej kpt. Aczel dowo­
dził ^tatkiem brytyjskim na

Morzu śródziemnym.
Załoga składa się

niemal wyłącznie ludzi mło-.
dych, częściowo wJ7?h°'-van"
ków izraelskiej szkoły
skiej w Haifie, bardzo wielu
jednak członków załogi to

imigranci żydowscy z całego
świata. Poważny problem sta­
nowi porozumienie się do­
wództwa statku z załogą. Od­
bywa się ono najczęściej w

języku hebrajskim, jednak z

mostku kapitańskiego kpt
Aczel dowodzi w języku an­
gielskim. Instrukcje obsługi,
przyrządów i maszyn pisane
są w obu tych językach. Du­
ży procent załogi stanowią
„sabra“ — ludzie urodzeni w

Izraelu, cała zaś załoga — za

wyjątkiem inżyniera Duńczy­
ka — posiada obywatelstwo
izraelskie.

Głównym mechanikiem
statku jest R. Redner, który
wyemigrował z Niemiec do
Palestyny w 1934 roku. Czło­
wiek ten, by porozumieć się
ze swoją załogą pod pokła­
dem wydaje dyspozycje w

trzech językach: niemieckim,
hebrajskim i angielskim, (zap)



echo K bakowa;.Sir. ł<:i' ?

Felietoocg
znanego aktora

Władysława Waltera
Znakomity aktor scen pol­

skich, Władysław Walter, któ­
ry niedawno obchodził 50-le-
cie pracy scenicznej, znowu

jak przed 30 ląty,'ehwypił za

pióro, aby pisać pełne humo­
ru felietony, obrazujące życie
i zwyczaje środowiska artysty­
cznego na przestrzeni ostatnich
kilkudziesięciu ląt-

Felietony pióra Waltera,
czytane z wielkim zaintereso­
waniem, ukazują gię bieżąco
w czasopiśme satyrycznym
„Karuzelą", Będą one stano­
wić zamkniętą całość, która
Ukaże ąię drukiem W formie
książki.

Przemówienie N. S. Chruszczowa

wygłoszone na sesji Izby Ludowej NRD

Pokojowe propozycje ZSRR

12 kui i 12 w»eif

m» mtfflicif VI Festiwalu

« .-■-iSWW-

p (Dokończenie ze str. 1)
pretensje Wflńec ZSRR, Polski,
Czechosłowacji i oczywiście wobec

NRD. Przypomniał on, że „tam

gdzie graniczą ze sobą dwa obozy,
tj. nad Łabą, wybuchną w wy­
padku konfliktu bomby atomowe

1 wodorowe. Jeśli zaś chodzi o

NRD, to w razie konieczności

Związek Radziecki wraz z innymi
uczestnikami Układu Warszaw­
skiego przyjdą jej z pomocą”.
Związek Radziecki pragnie do­
brych stosunków nie tylko z NRD,
ale z całym narodem niemieckim.

Na przeszkodzie stoi Adenauer.

Polemizując z kanclerzem boń-

ponad 10

Ile kg żywicy t
dostarcza sosna |

w okresie 3 lal f
W lasach mazurskich* trwa

W pełni zblóir żywicy -- cen­
nego sprawca dla przemysłu
ehemjpznego. Przy żywieowa-

' niu drzew zatrudnionych jest
ponąd 2 t.ys. osób, z których
wiele jest mistrzami w swoim
zawodzie, uzyskując, djlęki
swym umiejętnościom dużą
wydajność ze spsły.

Na żywicowanie wyznaczane
są drzewa zdatne tylko na

Wyrąb. W okresie 3-lstniego
żywicowania każda sosna do­
starcza przeciętnie
kg cennego surowca. Żywica z

lasów mazurskich dostarcza­
na jest dla zakładów przemy­
słowych w kraju, m. in. do
Garbatki w woj. kieleckim.
Surowiec przerabiany jest na

kalafonię i terpentynę. (ZAP)

Gościnne wysypy

wrocławskich aktorów
w Czechosłowacji

Po Wrocławia powróciła z

Pragi delegacja Państwowych
Teatrów Dramatycznych, któ­
ra z przedstawiciieląmi cze­
chosłowackiego Ministerstwa

Kultury omówiła program wy­
stępów Teatru Polskiego z

Wrocławta.
Wrocławscy artyści .wyjada

pa gościnne występy z trze­
ma sztukami, „Weselem1' ~-

Wyspiańskiego. „I koń się
potkniie1' Ostrowskiego o-

raz „Opera zą trzy grosze" —

Brechta.
Zespół Teatru Polskiego wy­

stępować będzie przez 3 ty­
godnie w Pradze, Brnie, Bra-

jednym z

ośrodków
tysląwie oraz w

czechosłowackich
Polonii.

o-----

Fałszywe
prawa jazdy 'f

i ich cena

W Warszawie można było
kupić szoferskie prawo jazdy
zg sumę od 800 do 2.500 zł
nawet bez kwalifikacji.

Milicja wykryła już 21 „le-
w-ych" praw ja^dy. Dacho^e-

n;e .wykązuje, że druki, na

których zostały wypisane fał­
szywe prawa jazdy, pochodzą
z wydziału komunikacji dro­
gowej,. skąd zostały gkradżio-
nA

W

że

skim Chruszczów przytoczy) ąlo-
wa człowieka, Ht6ry — jak d|a

kogo — ale dla Adenąuera Jest

autorytetem, a miąnowlęte Bis­
marcka jako zwolennika dobrych
stosunków między Rosją a Niem­
cami...

Co nowego uslyszęliśiny
dziedzinie rozbrojenia? i

Chruszczów zapowiedział.
Związek Radziecki szuką i na­
dal szukać będzie dróg do po­
rozumienia, Zapnoponował on

zarazem po raz pierwszy w

sposób oficjalny wycofanie
wojsk amerykańskich z Nie­
mieckiej Republiki Federalnej
i innych krajów Europy za­
chodniej przy równoczesnym
wyiesfarniiu wojslk rądzieckieh
z F» amleckiej Republiki De­
mokratycznej, Bolski, Węgier i

Rumoniji.
Co iislyszeliśmy o jedności

Krajów sjisjaiisiycznych?
Chru3ż®zow mówił o wiel­

kim znaczeniu 'dwustrprnyćh
i więloztron.niyćh spoŁkap dla
sprawy zacieśnienia jedności
krajów sptjalistycznych. Wyra­
ził się ón z zadowoleniem —

przy owacjach Izby Ludowej —

o ostatnich rozmowach radziec-

ko-jugosłowiańskich. Wspo-
minnjac tradycje ruchu postę­
powego w Niemczech Chru­
szczów wymienił nazwiska ta­
kich intern.ao.icinałi.stów, jak:
Bebel,, Liębknępht, Różą Luk’

seimburg, Franz Mehring,
Thaclmann. Wyraził on rów­
nież pełne uznanie dla Nie­
mieckiej SCCjiSipLS tyicznaj Pąróij
Jedności Fozwliaj-ącej swą
diziiałalmość w szczególtiiie tru­
dnych -warunikąieh.

Przez całe pnzemćwienle
przewijała aię myśl, że źró­
dłem siły krajów asejaMetycz-
nych J©?t Joh jodpeść, ą wa­
runkiem osiągnięć jest kiero­
wanie się lipami ^jszdu,
Iziba Ludowa wysłuchała .prze­
mówienia N. S. Chrytszęzowa
nie tylko e ząintearasowąsriejn,
lecz i ze zrozumieniem.
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Na pozór linia obrony przy­
jętą przez Hartmąną w

śledztwie jest niekonsekwent­
ną i niezrozumiała. Ale tylko
ną pozór. PoczątkpWO fkśr
proknrątpr przyznawał się je­
dynie ..do winy w sprawie Ą<-
pieli Krajewskiej i Władysła­
wa■©siadania. Wreszcie odsło­
nił, swoje karty i zapropono­
wał ujawnienie całej afery
kprupcyjnej pod warunkiem
zwolnienia go z aresztu tym­
czasowego, Nie otrzymując
odpowiedzi, stale ponawiał
swoje propozycje i prosił o

zastosowanie ustawy amne­
styjnej, zobowiązując się w za­
mian do ujawnienia działalno­
ści całej spółki.

Gdy wyeszaie przekona!
się. że dobrodziejstwa amnestii

jego nie dotyczą, oświadczył,
iż będzie „kręcił", odwoływał
i wyraźniał. Zawiedziony w

swoich nadziejach na poro­
zumienie z osobami prowa­
dzącymi śledztwo, n.je cofnął
się nawet przed oszczerstwem,
oskarżając władze o stosowa­
nie wobec niego nie dozwolo­
nych mgtod śledztwa. W Koń-

gu .zażądał rozmowy z ggne-
ralnyrn prokuratorem, ą gdy
odmówiono jego żądaniu—»
znowu sypnął pogróżkami.

Trudno to wszystko płożyć

wy-

z festiwalu
MOSKIEWSKIEGO

Na ędjęći.u,’ Juk z bojki
glądąła rzeka Moskwa wię-
czorem, w dniu Święta Wod­

niaków...
CAF fot,' Tymińsłęi

Fiancuskie dzienniki

ukazują się
w zmniejszonej objętości

PARYŻ
Włądze francuskie wydały

rozpprządzępje, pą moęv któ­
rego ogranicza się W bieżąeyrn
miesiąeu objętość dzienników
francuskich do 10 kolumn
dziennie. W ten sposób wła­
dzę frsmcuskie ehea zaoszczę­
dzić dewiz, ponieważ papier
gazetowy sprowadzany jest Z
Z zagranicy,

Trzo osoKsą#
poniosły śmierć na miejscu

dostając się pod koła ciągnika
prowadzonego

przez nietrzeźwego kierowcą
JakufocuBk ęcpiosłp ścnisrć na

miejscu, pozostali dwąi wysz­
li cało i sćjjwytąlj usiłującego
zbiec kierowcę,

Kibice
wyrzucili z sali

sfanatyzowanego widza
Podczęs ijifetezostw bok-

.sąjkkjeh angielskiej policji w

londyńskim Albert Hall przy­
darzył się wypadek-. Podoząs
jedhej z ’walk, pewien widz
nię ędęzwął; się ąn>f -słp\yem,
ale rzucił pa ring pudło tek­
turowe, z którego wysypały
się gwoździe, • szpilki i odłarn-
ki stlw:żąn:'go szkła.

porządkowi nie mysieli ję-
diWk inteTWónśpwać, bó; ćhu-

ijggin został. w mgnieniu oka
tYyrzyoóńy z sali'' przez Pń-
bliczpośp.

Kierowca ciągnika, należą­
cego do Zjednoczenia Prze­
mysłowego Budowy Huty im.
Bieruta w Częstochowie, A.
Mai. bedac w stanie nietrzeź­
wym. spowodował tragiczny
W skutkach wypadek.

Jadąc przez wieś Kusięta
(w paw. Częstochowa) ciąg­
nikiem z dwoma przyczepami
usiłował minąć inny iadacy
przed nim traktor i wmadł na

stojącą przed jednym z do­
mów 5-cscbową grypę męż­
czyzn.

Trzech z nich — W. Łusz-

ezyńsfei, M, Włodarczyk i Z-

Księgarzs ząplmdnio-niomiecoy
deśąii d(t wiąmską, Ża jędna trak
oia ludflgśpi w śgóle nie kitpuje
książek, dalsza jedna trzecia ku­
puje, by je podarówae innym, a

tylko jedna trzecią kupuje książki
pa te, by je cżytąś.

SS*mUH W proltUrfZt&rsłfiej taksę (IV)

Hartman pisze do ONZ
pa karb histerii. Eks-proku-
rątor Hartman jest starym
wygą. Wciąż składane i od­
woływane zeznania miały
przygotować grunt pod symu-
ląę.ę choroby umysłowej. Na
szczęście włgdze były tak
przewidujące, że już W 'jledż--
twie poddały oskarżonego ob­
serwacji psychiatrów, którzy
zgodnie orzekli, żę Hartman

jest człowiekiem normalnym,
świadomym popełnionych czy­
nów,

Wówczas ęks-prokurator
zdwoił sk’adanie oświadczeń i
wyjaśnień na piśmie, w któ­
rych przewija! się znany już
motyw: Jestem Niemcem, czu-

ję się Niemcem. Składając tę
oświadczenia, Hartman, były
SS-man zdawał się mówić:

„Nię obowiązywała mnię ucz­
ciwość wobec was, nie mia­
łem ładnych skrupułów, bo
jttfan Niemcem"-. Jeżeli

jędnak myśli, że będzie mu to

poczytane za okoliczność ła­
godzącą to chyba się myli.

Manifestowana na . każdym

Pełni wrażeń chłopcy i dziewczęta
nie chcą nawet myśleć o tym, że

za dwa dni będą żegnać Moskwę
Dq ostatniej chwili

trwają spotkania
imprezy i wycieczki

gości za 127 krajów.
Wielkim sootkaniem na sta­

dionie łużmekim. rta tym sa­
mym stadionie, gdzie otwarty
został VI Festiwal, ząksńczy
się 15-dniowc świę.o młodości.

Pod znakiem pożegnania z

miastem VI Festiwalu,'z pozna­
nymi W nim przyjaciółmi prze­
biega już 13 festiwalowy dzień.
Dzień ten obchodzony był ja­
ko młodzieżowe świętą prący.

Wieężorem, w teatrze zie­
lonym'’ na terenie wszech-
związkowej wystawy rolniczej
odbyło się wspólne zebranie
delegatów zagranicznych z

młodzieżą Moskwy. Zebranie
to ząkończyło program kilku­
dziesięciu festiwalowych spot,
kań zawodowych młodzieży.

W Teatrze Wielkim i w do­
mu związków' zawodowych
wystąpili ląureąe; międzynaro­
dowych konkursów artystycz,
pych VI Festiwalu,

Na spotkanie z przedstawi­
cielami młodzieży pracującej
5 kontynentów przybyły gru­
py robotnie i robotników ze

wszystkich dzielnic Moskwy,

kroku przynależność do Niem­
ców posłużyła pks-prokurato-
rowi' za podstawę do wygłą-’
nia petycji do Komisji Praw
Człowieka i Obywatela przy
ONZ, by wzięła go w wronę
jąko Niemca. W tym piśmie
Hartman oskarżą wszystkich,
sąm nie poczuwając się do
żacjnej winy. Przekupywali
Palący Polaków, on tylko żył
w tym środowisku. Chciąłoby
się powiedzieć, panie Hart­
man nie udawaj pan Greka.

Akt oskarżenia na pewno
nie wyczerpuję wszystkich
zarzutów. '

Najlepszym tego
dowodem są ..pismg, wpływa­
jące do Sądu Wojewódzkiego
w Katowicach. Jeden z. kore­
spondentów T. O. z Krakowa,
wspomina o pewnym . incy­
dencie, który mógł mieć dla
riegp' nieobliczalne ' skutki.
Rzecz w tym,., że.. T. O- był...
Świadkiem pobicia ... pr,?ez
Hartmąna., i jego., towarzysza
pewnego dorożkarza, który
domagał się opłaty ?a prze­

jazd. Autor .listu tylko zain-

z największych zakładów pro­
dukcyjnych.

Oficjalna część obchodu fe­
stiwalowego święta pracy nie
przeciągnęła się długo. Goście

podziękowali swYh) moskiew­
skim kolegom za gorące, przy­
jazne uczuęją % jakimi na .każ­
dym kroku stykali się ną mo­
skiewskiej ulicy, na całym
moskiewskim festiwalowym
spotkaniu.

Gdy rozbłysły kaskady o-

gni sztucznych, a ną estradach
Z ognistymi tańcami wystąpiły
mledzieżipwe zespoły i młodzi
artyści, zdawało się, żę zapo­
mniano, iż jest to jeden z o-

statnich wieczorów festiwalo­
wej Moskwy. Jak co dzień więc
zakończył się przedostatni ro­
boczy dzień spotkania młodo­
ści.

Kontyiiuow^nlg rozmów
ZSR3-HRF

5

Mmbssadof H1F
B. Łahr
nefd się ponownie
<1® Fiosltwu

Szef delegacji NRF w roko­
waniach niemiecko-radziec-
kich. ambasador L.ahr, wdał
się z oowrotęm do Moskwy,
gdzie będzie kontynuował roz­
mowy.

Przed wyjazdem R. ©ahr 0-

świadczył
prasy, iż sprawa repatriacji
obywateli -niemieckich’ jest
tematom nowel ?mty, którą
przekążę , cn. m*msterstw4

spraw zagranicznych ZSRR.

przedstawicielom

r

Prezentujemy
Czytelnikom

„miss Jugosła­
wii", Została nią
?o, letnia maszy­
nistka ze Snlitu

Tonka Katu,
naric,

Fot—’CĄF|

teresowął się tą sprawą, ale
to wystarczyło, by ówczesny
ppor. Hartman zjawił się u

niego w mieszkaniu służbowo.
Sprawa przybrała groźny o-

brót, T, o, dyl wielokrotnie

przesłuchiwany, przy czym
Hartman groził mu wyjazdem
na „białe niedźwiedzie". Tyl­
ko dobra opinią i zeznania
dorożkarza uratowały go
przed przykrymi konsekwen­
cjami.

Mimo poważnych kłopotów,
I-Iariman nawet w więzieniu
nie przestał być sobą — cks-

prokuratoram, obdarzonym
nadzwyczajrą „smykalką’' do
interesów. Poruszony zniknię­
ciem- Piaseckiego juniora v/y-

. stąpił jeszcze w jednej roli,
tym razem Sherlocka Holme­
sa. Mianowicie z więzienia
mokotowskiego w Warszawie

napisał list do ojca zaginio­
nego — Bolesława Piaseckie­
go z propozycją odnalezienia^
sypą, Wątpliwe jest, żeby przy
tej pomocy Bogdan Piasecki
został odnaleziony, pewne na-

iO BONN. Jak oświadczył
dowódca marynarki wojen­
nej NRF wiceadmirał Ru­
gę, Republika Federalna
posiada obecnie 80 okrętów
wojennych i 11 innych je­
dnostek pomocniczych. 0
TOKIO. 12 rocznicę zrzu­
cenia bomby atomowej na

Nagasaki, miasto uczciło

rykiem syren, a następni®
minutą powszechnego mil­
czenia, oddając hołd pa­
mięci 70.000 ofiar. 9 DJA-
RARTA. Gabinet indone­
zyjski uchwalił ustawę
przyznającą autonomię pro­
wincjonalną zachodniej Su­
matrze oraz prowincjom
Rjau i Pjąmbi, w central­
nej Sumatrze. Stolicami
tych trzech nowych pro­
wincji będą Bukittinggi
(zachodnia Sumatrą), Tan-
djang Pinang (Riau) i
Djambi — City (Djambi).
• PEKIN. Z Laosu dono­
szą, iż Zgromadzenie Na­
rodowe zatwierdziło 9 bm.
nowy rząd utworzony przez
księcia Suyana Phuma,
Zakończył się tym samym
kryzys rządowy, który
trwał od 30 maja br. kiedy
gabinet, na czele którego
stał również Suvana Phu-
ma, podał się do dymisji,
• BERLIN. Od kilku dni
bawi w NRD 8-osobnwa
delegacją brytyjskiej Par­
tii Prący, która przybyła
tu na zaproszenie burmi­
strza R. Weidauerą, Rów­
nież na zaproszenie Wei-
da«erą przybył w czwartek
samolotem do Berlina czło­
nek ©by Gmin, labourzy-
Ma Richard Crossman. 9
TIRANA. Dnia 9 bm., na

zaproszenie przewodniczą­
cego prezydium albańskie­
go Zgromadźenią Ludowe­
go przybył do Tirany zwi- g
rytą przyjaźni prezydent |

Demokratyęmej Republiki a
Wietnamu Ho Chi Minii. B

tormast, że z kolei zaginąłby
sam poszukujący.

Trudno się oprzeć pokusie
by nie zacytować fragmentów
tego listu. Hartman pisze:
„Ponieważ nic co przestępcze
nie jest mi obce, a W rozwią­
zywaniu troszkę gorszych za­
gadek wprawiałem się od 17
roku życia, mam nadzieję, że
i tę sprawę mógłbym rozwią­
zać. Nadmieniam, że posiadam
trochę fachowego przygoto­
wania, ą poza tym dużo in­
tuicji i wrodzonych zdolności.
(Tu eks-prąkurątor przyta­
cza swoje referencje, począw­
szy od pracy w wywiadzie
niemieckim, a skończywszy na

pracy w prokuraturze.)
I dalej Hartman pisze: O

ile miałby Pan ochotę poraz-
mawłąd ze mną, to prośbę
zwrócić się do Sądu o zezwo­
lenie ną Widzenie, względnie
porozmawiać z moim adwo­
katem dr Pociejem, zam. w

Warszawie, który dobrze wie,
że nie ma dla mnie rzeczy
niemożliwej.

Byłą to już ostatnia kreacja
Hartmana. W ostatniej praw­
dziwej roli — łapownika i o-

szusta na wielką skalę wystą­
pi cadem.

.W. HAIDER
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Jean Marais w wieku lat 17, po raz pierwszy w „dorosłym’
ubraniu, krawacie i kapeluszu.

Na srebrnym akrarre gwiazd

Wspomnienia Jean Marais
Moje wspomnienia są nieco

gawędziarskie. Na piśmie
zebrał je mój przyjaciel. Gdy

żyje się w kręg.u .ludzi zna­
nych. dobrze piszących same­
mu rtie ma się odwagi tego
robić. Przeczytałem, więc te

moje wspomnienia i wykreśli­
łem tylko zbędne powtórki.
Reszta — to sama prawda.

Jeśli jestem.1 tak dbały o

prawdę to tylko dlatego, że
bardzo długo kłamałem. Kła­
mali ludzie otaczający mnie, a

nawet sytuacje w jakich się
znajdowałem, też były fałszy­
we.

Urodziłem się Cherbourgu,
którego nie znam. Swym przyj­
ściem na świat sprawiłem
wielki zawód matce, oczeku­
jącej córki. Nazywam się Jean
Villain-Marais, używam jednak
tylko drugiej części mego naz­
wiska. Ojciec mój był leka­
rzem. Widziałem, go właściwie

tylko raz w życiu. Gdy miałem

P&ei zśemiq
Dzień wczorajszy jedni spę­

dzili nad jeziorem, dru­
dzy w lesie, inni nad

morzem, jeszcze inni w górach.
A ja — wyobraźcie sobie —

pod ziemią! Na serio. Pojecha­
łem po prostu do Wieliczki
i tam przy pomocy windy
opuściłem się w głąb ziemi na

odległość mniej wiqcej 150
metrów. A zatem — byłem
(zresztą nie sam!) w kopalni
soli, a dokładnie mówiąc, w

podziemnym muzeum polskie­
go królestwa soli.

O właśnie •— królestwo soli.
Od kiedy się datuje? Tu pro­
blem. Bo oto przy budowie

Nowej Huty odkopano piece
garncarskie a w nich garnki
przeznaczcie do przechowy­
wania względnie.warzenia soli.
Piece — jak twierdzą fachow­
cy — pochodzą najprawdopo­
dobniej w IV wieku przed na­
szą erą. Na tej podstawie mo­
żna by twierdzić, że „produk-'
cyjny start" Wieliczki nastąpił
właśnie w IV wieku!? A ja
się uczyłem (to było jednak
dawno, bardzo dawno...), że to
właśnie królowa Kinga „od­
kryła" Wieliczkę, sprowadza­
jąc doń węgierskich górników.

Ale oto jesteśmy w wielkim,
skalnym korytarzu. W świe­
tle żarówek pofałdowane ścia-

ry maią kolor zielonkawo-
brunatny. Próbuję (!) smaku

I

Przeżyła 110 lat
i czuja się
całkiem dobrze

Mieszkanka Amoy obcho­
dziła 110 rocznicę urodzin.
W uroczystym przyjęciu wziął
udział nadfourmistrz

(prowincja Fukien).
Czen Kan, urodzona w 1847
reku czu.ie się świetnie i na­
dal zajmuje się gospodars­
twem domowym. Na przyję­
ciu opowiedziała dzieciom,
wnukom i gościom przeżycia
z lat swej 'młodości. -

Amoy

ściany — słona. Idziemy na­
przód. Dziesiątki mniejszych
korytarzy biegnie w prawo i
lewo. To prawdziwy labirynt
podziemnych chodników. Kie­
dyś wieliccy „kopacze" wybie­
rali stąd sól — dziś przenieśli
się na inne miejsca. Wchodzi­
my do różnej wielkości komór,
które robią wrażenie wnętrz
jakichś, wspaniałych a nieo­
kreślonych bliżej budowli.
Wszędzie idealna oisza. Mówi­
my prawie szeptem. Jak w

świątyni.
Komory przez setki lat wy­

kuwali ludzie jak najbardziej
prymitywnymi narzędziami.
Wydobywali sól, nie przypusz­
czając nawet, że ślady ich
ciężkiej pracy będzie się dzi­
siaj podziwiać jak dzieła pra­
wdziwej sztuki.

Jesteśmy w olbrzymiej Ko­
morze Michałowickiej, Jeszcze
w XV I wieku wydobywano z

niej sól. Zachwycamy się nie­
mal artystyczną obudową jej
ścian i zabezpieczeniem cie­
sielskim wykonanym przez
mistrzów krakowskiego rze­
miosła. W następnej komorze
XV-wieczna machina drew­
niana (tzw. dreptak) służąca
do transportu w kopalni. Po­
myślcie — jej napęd stano­
wiły ludzkie nogi! Przy po­
mocy pomysłowych urządzeń
dreptaka górnicy zjeżdżali w

dół, a w górę wyciągano słu­
py soli, zwane bałwanami o

wadze do .750 kg. Ot, technika

tamtych czasów!...
Znajdujemy się teraz w Ko­

morze Centralnej. Jej wnętrze
stenowi coś pośredniego mię­
dzy halą produkcyjną, pawilo­
nem -wystawowym i sąlą balo­
wą. Wzrok błądzi po różnych
„cudach" wykonanych prze­
ważnie z soli — zatrzymują
go ołtarze, rzeźby, schody,
ganki, gabloty, stoiska, narzę­
dzia, urządzenia. To prawdzi­
we muzeum białego górnictwa.
Dla obejrzenia samej tylko
Komory Centralnej warto do
Wieliczki przyjechać! Oczywi­
ście tym, którzy tu jeszcze nie

byli...
Szczegó’nie interesującą 1

godną uwagi w tym podobno

(jedynym muzeum na świecie

jest księga pamiątkowa zawie­
rająca autografy „wielkich te­
go świata", którzy z wyżyn
swej sławy wstąpili w podzie­
mia Wieliczki. Wśród wielu
„wielkich" osobistości swój
podpis m. in. położyli: Gustaw
Waza, Aleksander I (pogrom­
ca Napoleona!), Johann Wolf­
gang Goethe, Thomas Lawren-
ce (słynny malarz angielski),
Stanisław Moniuszko, Franci­
szek Józef (miłościwie nam

kiedyś panujący!) i wielu, wie­
lu innych.

Powłóczyliśmy się jeszcze
trochę po słonych chodnikach,
po czym powróciliśmy na zie­
mię. Nastąpił obiad. Zupę po­
soliłem miejscową solą...

ROMAN BILLIK

rok poszedł na wojnę. Gdy
wrócił miałem 5 i na nieszczę­
ście, widząc go po raz pierw­
szy spytałem: „A co to za wy­
soki idiota"? Wysoki był na­
prawdę — mierzył 1,90. Dosta­
łem wtedy od niego po twarzy.
Nic więcej nie pamiętam co do­
tyczy mego ojca. Wkrótce bo­
wiem rodzice rozeszli się. Mat­
ka zabrała mnie i brata. Ojcu
został nasz pies. Ten stan rze­
czy trwa już 38 lat.

Z okresu dzieciństwa parnie,
tam jeszcze to, że przenieśliś­
my s’ę do Paryża, gdzie cho­
dziłem do szkoły, i gdzie bez­
skutecznie starano się mnie

nauczyć poprawnej wymowy
r”•

W wieku około lat 8 byłem
okropnym dzieckiem. Kradłem
co się dało i komu się dało.

Najczęściej ofiarą padała to­
rebka matki lub ciotki. Nie
wiem .jednak czy w kłamstwie
nie byłem większym wirtuo­
zem. Kolegom w szkole, opo­
wiadałem niesamowite
rie o. koligacjach mojej
dżiny. To jednak
ło. Żeby przydać
zrobiłem ze swej
torkę z Komedii
Teatr, od najmłodszych lat
ceniłem ponad wszystko. Nie
wiem jak daleko zaszedłbym z

tymi moimi' „zaletami", gdyby
nie fakt, że spotkałem się raz

z chłopakiem, który kłamał

bardziej ode mnie. Robił to je­
dnak w tak ordynarny sposób,
że dopiero wtedy zobaczyłem
całą brzydotę mego postępowa­
nia.

Od tego czasu przestałem za­
glądać do cudzych torebek jak
i .też stroić się w cudze piórka.
Z natury byłem wielkim tchó­
rzem. Ale z czasem dzięki swej
niebywałej cierpliwości, matce
udało się wykorzenić ze mnie
tę wadę. Gdy miałem kilkanaś­
cie lat byłem szefem bandy ło-

histo-
ro-

było za ma-

sobie blasku
matki ak-

Francuskiej.

Pofałdowane

ieiar.y mają kolor

ilelonkawo-bru-

natny...

8 km ab Niawtf

Według ostatnich doniesień
Omanu,, wojska sułtana.Mu.

Zachwycamy się
niemal artysty­
czną obudową 1

zabezpieczeniem
ciesleUUlm...

Brytyjskie wojska
maszerują w kierunku Firą
W niektórych oddziałach wojsk sułtana Muscatu

żołnierze podnieśli bunt

z .. .

scatu oraz oddziały brytyjskie
oblegają Firą, w odległości za­
ledwie 8 km od Nizwy, siedzi­
by imama Omanu.

W czasie marszu na Flrq
wojska sułtana były silnie o-

strzeliwńne przez oddziały po­
wstańcze.

KAIR
Jak podaje rozgłośnia kair-

ska, wiele oddziałów wojsk suł­
tana Muscatu buntuje się i
odmawia udziału w walce.

i

Poniosł śmierć

wpada]qc na drzewo

7 bm., na autostradzie Star­
gard — Czersk Pomorski zda­
rzył się tragiczny wypadek,
w wyniku którego stracił ży­
cie 30-letn>i kierowca — ślu­
sarz Janusz Stempniewicz.

Jadąc na motocyklu z La­
ga przy wjeździe do Czerska

Stempniewicz wpadł na drze­
wo, ponosząc śmierć na miej­
scu.

Zmarł
ftes. Jan CzuJ

W dniu 9 sierpnia br. zmarł
w wieku 71 lat ksiądz dr JAN
CZUJ, rektor Akademii Teolo­
gii Katolickiej, profesor pa­
trologii i homiletyki.

Kronika dyplomatyczna
W dążeniu do dalszego roz­

woju przyjaznych stosunków
między Polską Rzecząpospolitą
Ludową i Królestwem Norwe­
gii, rządy obu krajów posta­
nowiły podnieść swoje posel­

stwa w Warszawie i Oslo do
stopnia ambasad i wymienić
ambasadorów

buziaków w naszej dzielnicy i „Straszny". Powiedz’al je reży.
Saint - Germain. Za to w ! ser...

szkole byłem tragicznie mier­
nym uczniem, oprócz oczyw s-

cie... gimnastyki i recytacji. Już

wtedy marzyłem o karierze ak­
tora filmowego, jakbym prze- j
czuwał, ze wkro.ee skończy się . £orem. t0 ju^ byi0 wfele...

panowanie filmu niemego.
Przyznać się musze, że wy- j
kształcenie otrzymałem bardzo
solidne. W życiu swym byłem koń. Zasłużyłem sobie w końcu

chyba w kilkunastu szkołach na to by być bezpłatnym sta­
czy też zakładach zamkniętych. I tystą. Brak p'en'ędz,y nie zra-

Ze wszystkich wcześniej czy. żal mnie tak jak innych kole-

bóźniej wyrzucano mnie. Mocą ■gów. Widząc moją solidność 1

familijnej narady oddano mnie'ochotę do pracy, reżyser wz ął
do fotografa. Swych pryncypa.
łów zmieniałem równie często
jak i szkoły. Przypadek chciał,
że w jednym zakładzie spotka­
łem się z praktykantem, k‘óry
marzył n karierze teatralnej i

przygotowywał się do egzami­
nu w Konserwatorium. Chyba,
tylko dlatego, by dodać sob‘e
samemu odwagi zaczął nama­
wiać i mnje. Nauczyłem się;
monologu Chattertona i olśnio­
ny swymi niespodziewanymi
zdolnościami znalazłem . się
przed obliczem Dorivala. Był
to profesor znany ze surowoś­
ci, i tego, że wszystkim kandy­
datom na sławy naszei sceny,
przerywał po kil'<t zdaniach
nauczonej na egzamin, kwestii.
Ze mną było inaczej... Mówiłem
do końca niesicny marzeniem
o czekającej mnie, niewątoli-
wie karierze. Gdy skończyłem,
na sali zapanowała cisza, Tak
zawsze wyobrażałem sobie hołd

jaki miernota oddaje geniuszo­
wi. Byłem tak zachwycony so­
bą, że ledwo doszły do mnie
słowa wypowiedziane, przez i

Dorivala; „Musisz się leczyć, j
mój mały, jesteś skończonym I

histerykiem".
Mój upadek był równie wiel­

ki jak domniemany wzlot.
Błogosławiony zimny prysznic! I

Dzięki nismu zrozumiałem, że
z moim talentem coś nie bar­
dzo i że jedyną drogą do u-

pragnionego teatru jest nie­
stety bardzo sumienna praca,
której nigdy nie kochałem.'
Cóż więc było robić! Z moimi
walorami osobistymi mogłam
tylko zrezygnować z marzeń.
Na szczęście pomogła mi cho­
roba. Zaraziłem się nią recy­
tując w ów fatalny dzień przed
Dorivalem. Choroba ta nazy­
wała się: miłość do teatru.
Rzadko kto,■.gdy na nią za­
padnie potrafi się wyleczyć.
Ja nie mogłem. Zapisałam się
więc na prywatne kursy dra­
matyczne. Mój maestro zapew­
niał mnie, że trzsba by cudu,
bym nie był przyjęty do Kon­
serwatorium. Cudu tego nie­
stety, w niedługim czasie, do­
konałem. Zrozumiałem,. że nie ]
tędy droga. Zacząłem łazić po!
rozmaitych wytwórniach fil-i

mowych gdzie zostawiałem:

swoje oferty zaopatrzone w

zdjęcia. Znikąd nie otrzyma­
łem odpowiedzi. Pewnego dnia
miałem już dość. Na wariata

poszedłem do reżysera filmo­
wego Lherbięr. Przedstawiłem
mu się jako malarz. Właściwie
niewiele skłamałem. W . tym
czasie bowiem, dwa moje ki-

cze, które uważałem za arcy­
dzieła mego życia, znajdowały
się' na wystawie „Niezależ­
nych". U „Niezależnych" mógł
wystawiać każdy kto chciał.
Lherbier dał mi 200 franków a

conto jednego z obrazów, który
oceniłem na tysiąc i przyrzekł,
że mi pomoże dostać coś w fil­
mie. Po zakończeniu wystawy,
obrazu nie wziął. Ambicja mo­
ja dostała wtedy solidnego
prztyczka... Cóż jednak było
robić? , Musiałem się oblizać,
chodziło przecież o film.

W dniu próbnych zdjęć do
filmu Jacąues Devala, na pra­
wym policzku. wyrósł mi

pryszcz wielkości sporego gu­
zika. Charakteryzator chcąc
kremem i pudrem przeciwsta­
wić się bezlitosnemu fatum

napacykował mi twarz do tego
stopnia, że czułem się niczym
podstarzałą jejmość w spod­
niach. Przed samym kręceniem,
reżyser z miejsca kazał usu­
nąć mi ową „charakteryzację".
Speszyło mnie to potwornie.
Przed kamerą czułem się ni­
czym dziki przed odrzutow­
cem. Gdy skończyły się moje
męki, usłyszałem tylko słowo

Na szczęście nie była to

pierwsza porażka w mom ży­
ciu. Wiedziałem, że i tak mmo

niepowodzeń nie poiraf ę zre­
zygnować z tsgo by zos‘ać ak-

Uczęszczałem wiec na kursy
dramatyczne. Pracowałem jak

się do mnie na poważnie. Za­
czynam kręcić filmy, gdzie
jestem niewidoczną „gwiaz­
dą"1 zagubiona w tłumie staty­
stów. Wreszcie w jednym z

obrazów udało mi się powie­
dzieć
wielki

Nie

jedno słowo. To był
sukces.

wiadomo jak długo
wiódłbym tego rodzaju żywot,
gdyby nie moja matka. Jak już
nadnfeniłem, była to osoba ob­
darzona nieprzeciętną cierpli­
wością. W końcu i Ona jednak
też już miała dosyć. „Wystar­
czy, czas wziąć się do jakiegoś
solidnego fachu" powiedziała
pewnego razu. Przyrzekłem jej,
że jeśli w najkrótszym czasie
nie dostanę jakiejś głównej (!)
roli, wycofuję sie z aktorstwa.
W tym czasie statystowałem w

Juliuszu Cezarze" w „Atelier".
Wierzyłem mocno, że coś musi
się stać, że muszę jakoś wylą­
dować, nie mogę przecież po­
rzucić teatru! Pewnego dnia
dowiedziałem się, że Jean Coc-
teau ma zamiar wystawić je-

I dną ze swych sztuk w „Oeuv-
i re”, z Jean — Pierre Aumont

w roli głównej. Wiedziałem, że

między mną a tym aktorem

istnieje pewne niewielkie zre­
sztą podobieństwo. Wmówiłem
sobie, że będą mógł dublować

go, Snrawa wydała mi sję jak­
by załatwiona. Trzeba było je­
dnak powiadomić o tym przy­
najmniej autora sztuk'’. Pech
chciał. że n::e mogłem się w

żaden sposób dowiedzieć o a-

dres Cocteau. Fakt, że nie
dublowałem Au.mon.ta przypi­
sywałem jedynie niemożności
znalezienia adresu autora sztu­
ki...

Pewnego razu, w czasie

przerwy przyszła za kul’sy ja­
kaś dziewczyna. Mówiła o pry­
watnych kursach Rouleau i k’i-
ku młodych zapaleńcach, k ó-

rzy z braku kompletnego zes­
połu nie mogą wystawić pla­
nowanej sztuki. Prosiła mnie

bym powiększył ich amatorską,
jak na razie, trupę. Odmówi-

| łem tłumacząc się spodziewaną
! rolą główną w „Atelier". Gdy
! jednak dowiedziałem się, że

■autorem owej pechowej sztu­
ki, której młodzi aktorzy nie

mogą wystawić, jest Cocteau,
zgodziłem się natychmiast.

Dalszy ciąg wspomnień
w jednym z następnych
numerów.

Wg „Elle" napisała
BARBARA KUNDREWICZ

Samochody ,,pływaiq''

Oberwanie chmury
spowodowało

istną powódź
wi włoskim miasteczku

Nad włoskim miastem Bol-
zano, w czwartek wieczorem
nastaoiło oberwanie chmury.
Wszelka komunikacją została

sparaliżowana Piwnice i par­
tery domów w niżej położo­
nych dzielnicach zostały za­
lane.

Liczne auta utknęły w po­
tokach wody i szlamie, jaki
nokrył ulice miasta. W jed­
nym wypadku musiano użyć
dźwigu, aby przetransporto­
wać 15 pasażerów samochodu
w bezpieczne miejsce.

Ulewny deszcz spowodował
duże straty w okolicznych
winnicach. Uszkodzeniu uleg­
ły również linie kolejowe.
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Mysięnato
nie zgadzamy

Spacerując ulicami Krakowa i Nowej Huty zauważyć mo­
żną wiele rzeczy na których widok... albo rumieniec wstydu
krasi nasze oblicza, lub wpadamy w szewską pasję — że też.
takie rzeczy mogą mieć miejsce w naszym mieście,

- fctóanjnal

Głos uj gfgrg&rgasff

W

O przestępczości i karze
ostatnich czasach na ła-
maeh prasy krakowskiej

rozgorzała dyskusja na temat

kary za przestępstwa skupia­
jące się głównie wokół zaga­
dnienia: utrzymać czy usunąć
karę śmierci.. Liczne głosy pra­
wników i publicystów ośwlad.
czające się’za zn'.esien'em ka­
ry śmierci redukują kary ad
utiicum tj. do pozbawienia
wolności aż do dożywocia włą­
cznie. Zapytajmy, czy celowość

tej redukcji i pozostawień'e
jedynej kary utraty wolności

I

bywają się pijatyki, ą pijacy
wypadający z baru niepokoją
przechodniów? Czy wieszanie
się na stopniach przepełnio­
nych tramwajów jest dozwo­
lone z wyjątkiem dnj kontrol­
nych? Przykłady można by
mnożyć bez końca.

A jak , wyglądają kary dla

tych, którzy d&stah się w ręce
władzy? Dostawieni na komi­
sariat podlegają zapewne ka­
rom aresztu. Czy postawienie
ich pod pręgierzem opinii pu­
blicznej n;e skutkowałoby wię­
cej? A co słychać z domami

poprawy?
Nie ulega wątpliwości, że

wachlarz kar powinien być ob­
szerny, nie zamykać się jedy­
nie do pozbawienia wolności.
Kary więzienia, chociaż stano­
wią poważny wydatek dla
skarbu państwa, powinny być
wykonane w całości, jeśli cho­
dzi o zbrodnie pospolite i nie
powinny być objęte amnestia­
mi.

Porównując dzisiejszy ko­
deks karny z kodeksami da­
wnych wieków konstatujemy
ogromne złagodzenia kar tzn.

usunięcie widu kay nie­
raz drakońskich i obniź?n’e

wymiaru zachowanych kar w

stosunku do przewinień. Zda­
wałoby się, że ludzkość tak się
zmieniła na korzyść z biegiem
czasu i t?vz. kultury. Tymcza­
sem tak nie jest. Wykazała to
ostatnia wojna świdowa, któ­
ra przekreśliła właściwą treść
słowa „hidzkość” i „człowie­
czeństwo". I na tym cmenta­
rzysku dusz !ud~k'eh trzeba
nową orkę prowadzić. I trudno
w tej fazie siać, a nie plew:ć
chwastów. Trzeba nieraz wy­
dawać wyrokj surowa ale

sprawiedliwe.
Dr WŁ. EOGATYSSKl

ligani napadli na studentów

zdążających na pasterkę na

Wawel. Wszyscy napadn.ęoi
zostali pcbici i poranien , je­
den z n.ch nazwiskiem Leszek

Sobejko, student Poiitęchn.k:,
wszechstronnie uzdolniony, u-

czestnik kankiirsu matematy­
ków w Warszawie, walczył
kilka dni ze śmiercią. Spraw­
ców zdołał wykryć prywatny
detektyw, najęty przez ojca
Sobsjki.

Na wsi niełepiej. Po­
twornych mordów dokonały
niedawno n-ą rodzicach i ca­
łych rodzinach zwyrodniałe
jednostki z błahych powodów,
lub chuligani, jak np. ostatni
mord w Bukowinie.

Czy przy polepszeniu wy­
krywalności przestępców po­
prawi srę stan przestępczości
w kraju? Niewątpliwie tak, ale
kara więzienia nie może być
jedyną. Mordercy z premedy­
tacją są zwyrodnialeami i na­
leży ich wyelim.nować. Kara
śm.erci na takich jest konie­
czna. Ma ta być ekspiacja za

haniebny czyn, ma to być do­
wód, że społeczeństwo wydzie­
la ze swego organizmu szko­
dliwe jednostki, by nie zatru­
wały go więcej. Ma to być
przykład odstraszający dla

innych, ma też. dowieść, że

państwo ponosząc nieraz cięż­
ką stratę prze? zamordowanie
wartościowej jednostki nie
ohce ponosić ciężaru utrzyma­
nia mordercy przez długie la­
ta wiezienia, bo — cui bano?
Frzecież tu chodzi o morder­
ców co do których przewód
sądowy nie znajduje żadnego
usprawiedliwieni^, ani wido.
ków ich uzdrowienia w dal­
szym ich życiu. Warunki, w

których stali się zwyrodniały­
mi mordercami nie powinny
ułaskawiać ich od najwyższej
kary,

A teraz słów parę o konie­
czności uzdrowienia władzy
wykonawczej, której błędy są
jedną z głównych przyczyn
przestępczości. Znane powie­
dzonko „wolno w Polsce jak
kto ohce’’ pochodzi stąd, ze

bezkarnie narusza się n-a każ­
dym kroku przepisy, regula­
miny, ustawy, prawa. Weźmy
-przykład z życia codziennego
w Krąkoyzie. Czy przestrzega
się niepalenia papierosów w

tramwajach, choć taki przepis
uchwalony przez. MRN istnie­
je? Nie przestrzega go nawet

służba tramwajowa. Raczej
znieść go, lub zmodyfikować
np. pozwolić palić na porno,
stach niż narażać na szwank
władzę ustawodawczą. Jest

przepis ścigający pijaków,
nie pozwalający przewozić ich
tramwajami. Czy *się go wy­
konuje? Czy kto przeszkadza
pi łąkom w ich wł óczęgach po
ulicach miasta w biały dzień?

Czy Komisariat w „Białym
Domku” wie; że codziennie w

sąsiednim barze „Rondo” (róg
ul, Lubicz i Rakowickiej) od-

wystarczy, by przeciwdziałać
i zapobiegać potwornej prze­
stępczości, jakiej dzisiaj w na.

szym kraju jesteśmy świad­
kami.

Są kraje, w których te pro­
blemy prawie nie istnieją, U
nas miasta to twierdze, ni.esz-
kania obwarowane • wymyśl­
nymi zamkami, zasuwami i
sztabami, ogrody, oprócz szta­
chet chronione drutami kolcza­
stymi. W ostatnich latach bez­
pieczeństwo w mieście spadio
tak dalece, że nikt wychodsą-
cy w biały dzień (nie mówmy
już o nocy) nie jest pewny,
czy wróci cały. W ostatnie
święta Bożego. Narodzenia chu-

Przepisy i zakazy to „wróg"
nr 1 polskiego społeczeń­
stwa. Najlepiej to widać
przy wśiadan<u i wysia­
daniu z tramwaju. Wszys­
cy wiedzą, że wsiadać do

tramwaju należy tylnym
pcmydem, a wysiadać
przednim. Mimo to jeszcze
dość poktiną grupa krako­
wian, zwłaszcza tych mło­
dych, jakby na przekór
wszystkim i wszystkiemu
wsiada do tramwaju przed­
nim pomostem a wysiada
tylnym.

i?i wódkę przygodnym klierpcm. Po

elkiego rcAziju rozporządzenia i za-

to, aby je łamać, i lekceważyć.
razie w.

po

o pozo-

Bo czyż nie mogą człcWeka „wziąć diabli" kiedy widzi jak
v sobotę mimo zakazu Ptak Józef kierownik sklepu PSS
Kr 214 przy ul. Łazowskiego na Olszy w najbardziej bez­
troski sposób sprzedaj?
cóż w> takim
kazy? Ci.yba

Albo... cci'ż nie Wstyd nam &

kiedy w towarzystwie za­
granicznych goći
my Nową Hutą
a tu prawie że
tkich oknach i
nich cd frontu
długi suszy się bielizna lub
wietrzą perzyny? Mnsichz
przyznić Czytelnicy, że te­
go .rodzaju dekoracją n:e

dćdaje Hucie ani splendo­
ru ani wielkomiejskiego

charakteru.

ii zwedza.
— miasto,
we wszys-
na balko-

jak dzień

Powstał Zakład

Zalesień

i Zadrzewi

I

W cbec dużego zopotrzebo-
’ wania n-a porady i pomoc

fachową w zakresie zadrze­
wiania kraju, Zarząd Głów­
ny LOP postanowił rozszerzyć
swoją działalność gospodar­
czą w tym względzie.

Istniejący przy Zarządzie
Głównym Ligi dział zadrze-
wień i zalesień został wydzie­
lony i przekształcony w samo­
dzielne przedsiębiorstwo pod
nazwą Zakład Zadrzewień i
Zalesień z oddziałami woje­
wódzkimi. Równocześnie zo­
stała uruchomiona własna

produkcja materiałów pomo­
cniczych w Łochowie w woj.
warszawskim.

Zakład Zadrzewień i
sień zajmuje się m. in.

macją i poradnictwem
wym w zakresie doboru
i. krzewów dia poszczególnych
rejonów, dostawą roślin z Wła­
snych szkółek, opracowywa­
niem dokumentacji, pielęgna­
cją i konserwacją zadrzewień,
zwalczaniem szkodników, (w)

Zale-
infor-
facho-
drżew

»

Co robi OOP?
Przy ul. Bogackiej 15 znaj­

dują się baraki PKP, które
już i lata temu uznane zosta­
ły komisyjnie zi nienndającs
się na zamieszkanie. Przez 4
lata baraki trzymały się „na
słowo honoru” ale wreszcie w

sobotę 3 bm. nastąpiła kata­
strofa: w mieszkaniu p. Jó­
zefa Sitarza nagle zawalił się
dach. Tylko dz:ęki przynadko.
wi nikt z lokatorów nie po­
niósł obrażeń. Cała rodzina

pozbawiona została dachu nad
głową.

A co robi tymczasem DOKP?
Nic. Dosłownie nic! Widocz­
nie czeka, aż podobny los

spotka kilka innych rodzin za­
mieszkujących barak. Tylko,
że finał tej całej historii mo­
że być o wiele bardziej tragi­
czny... (wi)
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3.788 nowych izb w roku 1957
dla mieszkańców Blowei Huty
AT aj! rudnicjszym problemem

byicwym zarówno Krako­
wajakiNowejHutysąw
dalszym ciągu dia wielu ro­
dzin sprawy mieszkaniowo.
Od kilku lat Newa Huta jest
obok Warszawy jedynym mia­
stem w Polsce, które oddaje
do użytku ludncści. najwięcej
izb mieszkalnych. Niestety i
to tempo nie pokrywa w pełni
zapotrzebowań. Oto co mówi
na ten temat zastępca
Wydziału Kwaterunku

wej Hucie Mieczysław
— Przede wszystkim

nie, które zadaje nam

Czytelników?

I

pyta-
wielu

jaki system
rożdzlahi mieszkań stosuje o-

becnie Wasz Wydział?
— Trzy, albo cztery razy w

roku z Chwilą przekazania
ram puli świeżo ukończonych
izb sporządzamy rozdzielniki
przydziału mieszkań w rozbi­
ciu na poszczególne zakłady
prasy i instytucje. Weźmy. dia
przysiadu ostatni rozdzielnik.
70 proc, izb przydzielonych zo­
stało Hucie im. Lenina, 15 proc.
?jednoczeniom Budowlanym i
15 proc, innym przedsiębior­
stwem i instytucjom. A oto

wykaz liczbowy: —- ZPB Huta
im. Lenina 249 izb, ZBM —

lf2, Fabryka Prefabrykatów
w Łęgu — Ż5. Cegielnia z Ze-
elawicach — 20, Cementownia
— 21 ild. z puli tej przezna­
czamy ponadto w roku bieżą­
cym 88 izb dla rodzin wywła­
szczonych i 290 izb dla repa­
triantów.

— A kto deicyduje o tym
rozdzielrbku, jak ustala s:ę
tego proporcje — przecież mo-

rn ok-zać się cne krzywdzące
dla tego, czy innego zakładu
pracy, a pcęą tym, jakimi
względami kierujecie się przy
ustalaniu owych norm?

— Decyzja w sprawie roz­
dzielnika mieszkań zapada na

Fręzydirm DRN z udziałem

przedstawicieli rąd robotni­
czych, zakładowych i dyrek­
cji większych zakładów Jtrąey,.

Jeżeli ńatemiast idzie
stałe instytucją to przesyła­
ją one za pośrednictwem
swych ministerstw rezorm-

wych plan zapotrzebowania,
który rozpatrywany jest kolek­
tywnie i proporcjonalnie rea­
lizowany w zależncaci od dy­
sponowanej puli mieszkań.

— Jaką więc ogólną pulą
mieszkań w Nowej Hucie dy­
sponować będziecie w roku
1957?

— Liczba izb oddawanych
do użytku uzależniona jest o-

czywiście od wysokości nakła­
dów inwestycyjnych budow­
nictwa ZOR. W roku bieżą­
cym nakłady te są nieco niż­
sze niż w latach poprzednich.
Ogółem — jeśli wyżej wspom­
niane pla^y zostaną wykona­
ne — możemy oddać do użyt­
ku mieszkańców 3.788 izb.

♦— Wydaja nam się jednak,
że tą dość wysoka cyfra n'e

pokryje jednak zapotrzebo­
wania- Ile więc mącie zareje­
strowanych osób, oczekują­
cych na mieszkano, które n'e
zostały ujęte w opracowanym
już na rok
ku?

■— Około
ponad 300

dzielnicy Nowa Huta.
— Jak więc zamierzacie

rozwiązać ten problem?
— Jest to bardzo trudna

sprawą. Większość tych ludzi

jest niemal stałymi naszymi
„klientami” w dniach przyj­
mowania interesantów (3 dni
w tygodniu). Interwencje są
różne. Cheiałbym przy tym
nadmienić, że wiele osób (do­
tyczy to szczególnie tych, któ­
rzy ujęci zostali w rozdzielni­
kach swych zakładów pracy)
niepotrzebnie zwraca się do
nas, gdyż przydział osobowy
leży już w gestii rad zakła­
dowych, które obowiązuj?
W tym wżględżia zupełna ja­
wność. Źę swej' strońy może­
my np. wydawać przydziały
sublokatorom, którzy zajmu­
ją już mieszkania, ajjwagi

na wystarczającą powierzchnię
lokalową tzw. głównego loka­
tora — mają prawo posiada­
nia własnego przydziału. U a-

Iwiamy również sprawy za­
miany mieszkań. Problem
kwaterunku wiąże się ściśle z

polityką zatrudnienia w No­
wej Hucie i dlatego trudno
jest w tej chwili określić w

jaki sposób i kiedy zlikwido­
wany zostanie u nas, wzglę­
dnie zredukowany do mini­
mum długi jeszcze rejestr lu­
dzi poszukujących mieszkań.
Nie muszę chyba dodawać, że

jest to naszym najgorętszym
życzeniem.

Rozmawiał:

ADAM ŻARNOWSKI

PRACOWNICY FOSFORIW

3 SZEWCÓW zatrudni natychmiast Krakowska

Wytwórnia Protez w Krakowie, ul. Prądnic­
ka 10. Warunki do omówienia na miejscu.

K-4039

Zguby

bieżący rozdzielni-

500 rodzin, w tym
z terenu samej

Wysokiej klasy TRENERA PIŁKI NOŻNEJ za­
trudni cd zaraz lub od 1. I. 1958 r. Klub Spor­
towy „Stąl-Staezaiia”. Zgłoszeniią pisemne z po­
daniem referencji kierować, lub osobiście zgła­
szać się KS „Stal-Sioeznia“ Szczecin ul. Hut­

niczą 1. K-4088

DYSKRETNIE kojarzy —

małżeństwa, załatwia ślu­
by cywilne „Liliana" —

Kraków, Szlak 19.
16909-g

P raca

OPIEKUNKI do dziecka —

dochodzącej — poszukuję
zaraz. Kraków, Królowej
Jadwigi 37a m. 1. Zgłosze­
nia od godz. 17, 17048-g

Sprzedaż

..BMW" 590 cem „Super-
Sport" — prawie nowy —

sprzedam. Kraków, Bracka
2m1. 16976-g

Matrymonialna

KULTURALNY o dużym
wyrobieniu życlcwyna, do­
mator, poślubi . samotną
panią do lat 30, katolicz­
kę, posiadającą mieszkanie
W Krakowie. Oferty Kato-
wicę. skrytka pocztowa 59.

i
I

o-

Wacław Majcher — Kraków -*

(1713).

Z chwilą, gdy przedstawi Pan
ząświadczenie z zakładu pracy
stwierdzające, iż rozpoczyna Pan
i kończy pracę w godzinach noc­
nych, otrzyma Pan pozwolenie na

posiadanie bezpłatnego klucza od

bramy. Tak przynajmniej stwier­
dzają przepisy obowiązujące rów­
nież i dozorczynię kamienicy, w

której Pan mieszka.

Józef Biek — Zubrzyca Górna

(1649).
Jak sprawdzaliśmy, na podane

przez Pana numery nie padły ża­
dne nagrody premiowe.

Edward Wandzel — Kraków “*

(1782).

Jest nam bardzo przykro, ale
mimo długotrwałych poszukiwań
my również nie zdołaliśmy zna­
leźć w księgarniach poradnika
pisania listów (a bardzo by nam

się przydał...).

BEREZOWSKA Janina za-

iiiiesskąla Krąków zgubiła
legitymację Związku Za­
wodowego Pracowników
Łlużby Zdrowia. 16559-g
MICHALSKI Jerzy — zam.

Kraków zgubił świadectwo
ukończenia 3-letnleJ Pań­
stwowej Szkoły Meta’owo-
Elektrycznej w Krakowie.

16704-g
KLOCEK Stanisława zam.

Radwanowice zgubiła le­
gitymację służbową nr 5 —

wydaną przez Wydział
Oświaty w Chrzanowie vz

1954 r. 16797-g

WDOWA lat 45, dobra go­
spodyni, posiadająca włas­
ne mieszkanie pozna pana
bez nałogów do lat 55. Cel
matrymonialny. — Oferty
17074 „Prasa" Kraków, Ry­
nek 45.

DUŻY wybór kandydatów,
kandydatek matrymonial­
nych poleca „Usługa" Kra­
ków, Rynek Główny 34.

16851-g

KAWALER lat 36, bez na­
łogów — pozna pannę lub
wdowę, średniego wzrostu
do lat 33 — posiadającą
mieszkanie w Krakowie.
Cel matrymonialny. Oferty
tylko poważne ,,Prasa“
Kraków. Rynek 46 dla nr

16537.

UNIEWAŻNIAM skradzioną
pieczątkę o brzmieniu:
JANINA RADWAŃSKA —

lekarz. 16850-g
NOWAK Ignacy zam. Kra­
ków. zgubił legitymację
służbową nr 31 wydaną
przez Fabrykę Maszyn
Odlewniczych Kraków.

16921-g
SALA Edward zam. Kra­
ków zgubił świadectwo nr

17 III kl. Zasadniczej
Szkoły Zawodowej oraz

przepustkę tymczasową
Wytwórni Papierosów —

,,Czyżyny“. 163O9«g
DZIDEK Andrzej zam. —

Kraków, zgubił legityma­
cję służbową nr 221 oraz

przepustkę stałą nr 1212
wydaną przez Urząd
Telekomunikacyjny Kra­
ków ■'6891-g

KALENDARZYK „Orbisu'*
włożony omyłkowo do ob­
cej torebki w Zakładzie
„Kala", Plac Mariacki 9,
dnia 2 sierpnia przed po­
łudniem uprzejmie proszę
zwrócić za wynagrodze-
irem do portierni „Teatru
Słowackiego".

16866-g
URBANIK Zbigniew zam.

.Kraków, zgubił legityma­
cję studencką nr 1917 UJ.

15362 g

BARTOSIK Mieczysław —

zam. Nowa Huta zgubił
legitymację Związku Za­
wodowego ,,Budowlani1* nr

928872. 16820-g
RUSSANOWSKA Barbara^
zam. Kraków zgubiła legi­
tymację studencką nr

1074/55 wystawioną przez
Uniwersytet Jagielloński.
PÓŁJTORACKI Wiktor zam,
Krzeszowice zgubił legity­
mację służbową nr 1694
wydaną przez Zarząd La­
sów Państwowych Kraków

NieruchcmsSc!

KAMIENICĘ 3-p!ętrowa,
komfortową (Osiedle Ofi­
cerskie) — sprzedam. Kra­
ków, tel. 586-21 — do go­
dziny dziesiątej. 16944-g

Różna

PODANIA, prośby pisze, —

tłumaczenia, wykonuje —

Terlecki. Krąków, Floriań­
ska $5- - 15213-_g
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Wawrzyńca Zuzanny

ziuAMr ulicami

®AKOWA
do leiiu

TI/ is!e nie-
H pochleb­
nych rze­
czy napisa­
no pod a-

dresem
dźwiękowej
aparatury

filmowej i
dubbingu,
pod tymRekordy jednak

względem bije film kryminal­
ny „Czarna teczka".

Owszem, film nawet niezły,
cały efękt jednak psuje
dźwięk. Publiczność czuje się
w kinie zupełnie jak w przy­
słowiowym młynie. Oprócz
stukotu, trzasku i bełkotu
nie nie słychać, (mai)

gCHO ĘR~A~KOWA

1
Fot. J. Lewicki I

Zgadnijcie czytelnicy, kto to jest ta tęga,
sprzedawczyni oferująca przechodniom ja­
rzyny i owoce, Nie wiecie' To „królowa prze­

kupek" z grzegórzeckiego placu.

Nowa chałupnicza spółdzielnia inwalidzka
powstaje w Krakowie

Ozdrowieńcy po gruźlicy
znajdą w niej odpowiednią pracę

T ak na razie wysokość otrzy-
J mywanej przez inwalidów

renty nie może zapewnić im
należytego utrzymania. Kążdy
więc stara się o dodatkowe
zajęcie bądź w spółdzielniach
inwalidzkich, bądź też dorą-
bią chałupniczo. W najbar­
dziej bodajże krytycznych
warunkach znajdują się cho­
rzy na gruźlicę, czy też re­
konwalescenci po tej ciężkiej
chorobie. Niejednokrotnie bo­
wiem , ich stan zdrowia po­
zwala ną wyjątkowo, lekką

Dz$ękujemy
...p. Zbigniewowi Gąstołowi

oraz jego grupie, która obec­
nie przebywa na kolonii let­
niej PKP w Zembrzycach za

przesłane dla Redakcji „Echa”
pozdrowienia.

Pierwszy w woj. krakowskim

spożywczy sklep samoobsługowy
66

99

W najbliższych dniach
Krakowi o znst.aią nf-

ty, pierwszy w naszym woje­
wództwie spożywczy sklep
samoobsługowy „Sarn". Na
ten. cel przeznaczono, położo­
ny w doskonałym punkcie lo­
kal przy ul. 1 Maja 1. Po od­
powiedniej adaptacji odbywa
się tam obecnie zwózka towa­
rów. Lokal jest duży, super- j
nowocześnie urządzony. Urza-'
dzania projektował architekt
Szpyrkowski z Pracowni Sztuk

Plastycznych, Projektantem i -

wykonawcą oprawy plastyez- i
ne.i jest ąrt, malarz W. Sku- i
li£z, Organizacyjnie sklep. na-j
leży do MHD artykułami spo- i

pracę — a o taką dość trud­
no.

Stąd też wysunięty został
projekt utworzenia w Krako­
wie chałupniczej spółdzielni.
Jej członkami będą ozdro­
wieńcy' po chorobie płuc czy
innych schorzeniach gruźli­
czych. Tego typu placówka
będzie pierwszą w Polsce,
gdyż w Warszawie założono
jedynie oddział przy jednej ze

spółdzielń.
Od chwili wstępnych pro­

jektów upłynęło przeszło 3
miesiące. Okres ten wykorzy­
stał krakowski Związek Spoi-
dzielni Inwalidzkich ną roz­
mowy ze swoją centralą war­
szawską, z Ministerstwem
Pracy i Opieki Społecznej, a

także z Radą Narodową m.

Krakowa. Wyniki owych roz­
mów —• to przede wszystkim
uzyskanie kredytu w wyg. 300
tys. zł na zakup potrzebnych
maszyn oraz ną koszty szko­
lenia inwalidów, by przygoto-
towąć ich do przyszłej prący.

Dalsze olany przewidują u-

zyskanie kredytu w wysokości
10 min zł na wybudowanie
specjalnego ośrodka pracy
wraz z półsanatorium, gdzie
stałą opieka lekarską otoczeni
będą zatrudnieni tam inwali­
dzi. Budowa ośrodka zakoń­
czona będzie w ciągu najbliż-

szych czterech lat. Jak na ra­
zie brąk jeszcze planów, do­
kumentacji i co najważniejsze
lokalizacji. Jąka propozycję
wysunięto plac w okolicy La­
sku Wolskiego. Nie zostało to

wprawdzie jeszcze zaakcepto­
wane przez Radę Narodową
m. Krakowa, niewątpliwie je­
dnak, z uwągi pa ważność

zagadnienia, nie natrafi chyba
z tej strony na specjalne
trudności.

Niezależnie od przyszłości —

Związek Spółdzielni Inwalidz­
kich zwrócił się do Prezydium
Rady o przydział lokalu dla
nowopowstałej spółdzielni.
Jak na razie nie ma nadziei
nawet na najmniejszy pokoik-
Produkcją więc opierać się
będzie wyłac-znie na pracy
chałupniczej, chyba iż uda się
Związkowi uzyskać „eeś nie­
coś od Ministerstwa Obrony
Narodowej, które rezygnuje
obecnie z pewnych niepotrze­
bnych już budynków, zajmo­
wanych dotąd przez wojsko.

Na zakończenie. jeszcze kil­
ka- słów o samej produkcji.
Jej przyszły asortyment to

serwety koronkowe, swetry
(robione maszynowo) oraz czę­
ści elektrotechniczne. Wszyst­
kie te wyroby powinniśmy uj­
rzeć na rynku już we wrze­
śniu br. (d)

„- ■ i w I szego miasta. Dotychczasowe
Krakowie zostaje otwar-1 próby np. z kioskami uczci-

j wości nie udawały się. I ped-
‘

czas gdy we wszystkich kra­
jach zachodnich sklepy samo­
obsługowe dawno już święcą i
triumfy — U nas — stale je- I

tymesowm na nasze olejki
tym rązem nastąpi przełom, ; "*J" ”*

wierzymy, że uda się wreszcie
przgiamąć złą passę gkigpów
samoobsługowych. Niezależnie
od tego wprowadzono będą
w sklepie różne środki kon­
trolne, zapobiegająca kradzie­
żom i powstawaniu mank.
Pismo nasze będzie pilnie śle­
dzić rozwój sklepu i postawę
społeczeństwa, publikując wy­
padki nieodpowiedniego za­
chowania sie klientów, tok)

W tym roku

Izblór ziół nie Jest najlepszy

caeKca zagranica

leży do MHD artykułami
iywczymi.

Otwarcie tego sklepu
dzie wielkim egzaminem
ciweśęj dla mieszkańców

bę- i
ucz- i
na-

‘

Tegoroczna wiosna zapowia­
dała pomyślne zbiory su-

rpwców zietersKich. Niestety,
w określą największego sezo­
nu tj. w lipcu warunki atmo­
sferyczne pogorszyły się i

wp:ynę'y ujemnie mi zpinry
zwłaszcza kwiatu lipowego i
bławatu.

Obecnie Krakowskie Zakła­
dy Surowców Zielarskich
zwróciły uwagę na skup ziół

By zwiedzić polskie kopalnie
student francuski

jsdgie na motorowerze
przea

6»ewt

Pragę.
Kraków,
Katawics

. ąkrzypu, Jęrwąwnika, korzenia
? mniszką, łopianu, kwiatu ru-

f miąnku pospolitęgo Hd, ZąpQ-
'. trzebowąnie ną zioła jest o-
'

gromne, a zbieraczy — nieste.
(ty — w tym rokit ubyło.
* Prawdopodobnie przyczyną o-

( słąbienią ^ąintęreąÓWRlS
l zbieirainlem ziół są stasunkoiYO
j niskie stawki, tak, że osoby

nie posiadajńpe techniki
l zbierania nie bardzo dobrze

-Ina tym wychodzą. Natomiast
1 zbieracze rutynowani w’ tym
J roku zarobili już po 10 i 12

tys. złotych. Zakłady ■nąwią-
ząły też kontakt z młodzieżą
przebywającą ną obozach i
koloniach, ale wyniki zbiorów
nie są jeszcze znane.

Od połowy sierpnia br. ru­
szy produkcja olejku mięto­
wego w Bochni. W związku z

tym żąkłądy proszą plantato­
rów o przyspieszenie dostaw
pierwszego pokłosu ziół mię­
ty. Na nasze olejki czeka za­
granicą: Szwąjeąria, Anglia,
Francja. W ub. roku zakłady
dostarczyły na rynek około 3
tony olejku miętowego i oko­
ło 10 ton olejku jodłowego
produkowanego w Mszanie
Dolnej, (waż)

Go -> Qelzie
tsaiwi

ną sobotę i niegąiplą
10 i 11 sierpnia 1957

MŁODEGO WIDZA: godz.
19.30 „Pocieszne wykwintnisie”
i „Szątą weselna”,

na sobotę 10 sierpnia 1957
ĄPPELO: godz. 15.3Q, 17 30,

19.30 „Syn hrabiego Monte
Christo”. UCIECHA: — godz.

16, 18, 20 „Fernand cowboy”.
WANDA: g. 16, 18, 20 ,,Strach”.
SZTUKA: godz 16. 18, 20 „Syn
hrabiego Monte Chrisio”, CAS­
SINO: godz, 21 „Dąmski kra­
wiec”. CRACOVIA; godz, 21

„prąwo ulicy”. AMFITEATR:

godz. 21 „Odradzani”, V/OL-
?4OSÓ: g. 15.45, 18, 20.39 „Kró­
lową Margot”. WRZOS: g. 16,
18, 2Q „Małżeństwo dr Dan-
Wit3^”. MŁODA GWARDIA:

g. 15.30, 17.39, 19.30 „Ganga”.
KRAKUS: godz. 16, 18, 20 —

„Skarb kapitąną Martęnsa” —

ŚWIT: g. 16, 18, 20 „Tragicz­
ny pościg”. ŚWIATOWID: —

godz. 15.45, 18, 20.15 „Dziwne Ży-?
częnię p. Barda”. CHEMIK:

godz. 19 „Sąd Boży”. ZWIĄZ-
KOWIEC: godz 17, 19 „Eska-
parta”. ńfiii ŻOŁNIERZA: —

godz. 17.30, 20,00: „Fięeipracz-
ki”, MIKRO: godz. 19.33; „Mąż
idealny”.

KOWIEC: godz; 17, 19 „Eską-
pada”. DOM ŻOŁNIERZA: g.
17.39, 29:00 „Piąciorączki". —

MIKRO: godz. 19.30: — „Mąż
idsąlriy”.

na sobotę i niedzielę
10 i |1 sierpnia 1957

MUZEUM LENINA, ul. Topo­
lową 5 (godz. 11^—13).

DOM MATEJKI, ul. Floriań-.
6ka 41.

MUZEUM SZOŁAYSKICH,
pl. Szczepański, od godz. JH-15
„Pokaz tkąnii|, haftów j wyro­
bówzmetali ddw.XVdo
XVIII”.

FAŁAC SZTUKI. „Wystawa
Okręgowa ZPĄP”,

DOM PLASTYKÓW: „Wy­
stawą prac Józefa Czapskiego”.

na sobotę 10

POGOTOWIE
tęl. S33-33.

POGOTOWIE
te!. 0-9.

STRAŻ POŻARNA: teł. 0-8 .

CHIRURGICZNY: — Szpital
BtefnącKiego, Tfynitarska 11.

POŁOŻNICZY: I Klinika Po-
łożn. i Chorób Kob. AM, Ko­
pernika 23.

AOWA HUTA: POGOTOWI
Tt <7 UNKOWE: lęl. 422-22. --

STRAŻ POŻARNA: teł. 433-33.

sierpnia 1957

MILICYJNE

RATUNKOWE:

f Skład

i* w Krakowie

Fot i teilcsit J. Lewicki

do takichNie ma chyba na świeęie ta­
kiego 17—18-łetnięgo chłop­

ca który by w swej wyobraźni
nie podróżował pp święcie.
Ale aby te „podróże" wyszły
poza strefę młodzieńczych
fantazji francuskie Minister­
stwo Oświaty rokrocznie w

ramach tzw. stypendium Zel­
lidja oddaje do dyspozycji
J7—18-let>ni'0h podróżników
Około miliona franków.

Ząnjm jednak 250 szczęśliw­
ców, uczniów francuskich
szkół wyższych, wyruszyło
na piesze, rowerowe, motocy­
klowe, itp. Wycieczki po świe­
ęie miisigli przejść selek­
cyjny konkurs. Kandydaci na

wycieczki po świecię, a było
Ich ponad 2 fyą. skłądsli na

ręce komisji projekty z zamie­
rzonymi wyprawami, z któ­
rych najbardziej atrakcyjne
zyskiwały aprobatę jury. Wła. I położy na szczegółowy. _ opis

j W skład Zespołu Koordypą.
I ’’

cyjnego do Walki zę Spe-
i kulacją ąv Krakowie powoła-
l pi zostali; ząst- przewodu. Rą_
l dy Narodowej m. Krakowa

Edward Góra. Jan Betlej z

KM PZPR, Stefan Pająk z
i MO? Stanisław Tusiński z

d KZ.H, Gustaw Trefikowski z

J Zarządu Przem., Jan Gra-
»bowski z Prokuratury, Bole­

sław Kaczmarek z PIH-u,
szczęśliwcowi Stanisław Pabian z Ząrz. Spr.

Wewm, Rżącą z Zrzeszenia
Prawników oraz Jan Szew-

H fercmfef MO

śnie

nąłeźy prezentowany przez pąs
Hi-Ietni Ińmiczyk, Henryk Ją- .............

colin student geografii. Jego^czyk i Bogdan Jakubowski z

ząmlnr' ęidwiedizemia Polski zo­
stał w ten sposób zrealizowa­
ny, 25 tys. franków subwencji,
motorower, namiot, kocher i
wiele, wiele dobrej woli i...
nasz Henryk jadąc przez
Szwajcarię, NRD, Czechosło­
wację znalazł się w Krakowie,
Dalsza trasa jego wakacyjnej
przygody wiedzie przez Kato­
wice, gdzie zatrzyma się dwa
tygodnie, by zwiedzić 5 pol­
skich -kopalń. Jednym bowiem
z warunków otrzymania sty­
pendium Zellidja jest zdanie
dokładnych relacji z tej swo­
istej praktyki wąkacyjpęj.
Francuz Jacolin interesuję się
górnictwem, a więc pisząc o

naszym krąju główny nacisk

ZWMłod. Śocjal.

Chuligąńie z Naprąwy znaleźli

nowy rodzaj „rozrywki”. Oto

ujrzawszy jadąeych na motorze

dwoje ludzi zatarasowali szosę.

Motocykl przewrócił się, a pasaże­
rowie Ryszard Herlik z żoną z

Krakowa doznali poważnych ob­
rażeń. Rannych przewieziono do

szpitala w Krakowie.

• W Porębie aresztowano Ka­
zimierza Karmody, który sprzedał
ńa zabawie 59 litrów spirytusu |

drzewnego. Wyniki libacji były
'

bardzo przykre; kilkanaście osób’

ulęgłę> zątryciu. W czasie rewizji
u ąręąztowanagp znaleziono jesz­
cze 17 litrów tęgo spirytusu,

• Na zapąwie w Zeslawicsch

Chuligani obrazili i pobili funk=

cjpnąriuszy MO. Chuliganów aresz­
towano: Są to: Jan. i Edmund
Komenda j Kantorowie ora-z Mi­
chą! Sikprski z Krzesiwie.

• Z mągazynu PSS w Zakopa­
nem znikł kożuch wartości 2.500
zł. Wkrótce po -włamaniu, zło­
dzieja schwytano. Jast nim 23-lętni
pracownik PSS Stanisław Mu­
rzyn.

1 »

j
pracy zwiedzonych przez sie- J
bie polskich kopalń. J

50 najlepszych prac zostanie (
nagrodzonych nową subwen-#

cją, która zamiłowanemu po-
dróżnikowi pozwoli na zre-ali- #
zowanie następnej wyprąwyf
w przyszłym roku. Jacolin po-r
dróż swą odbywa na mptoro-/
werze marki ,.Mobilette“ of
pojemności silnika 45 cm(
szęśę. Z Katowic pojędzie onf
do Warszawy, Gdyni, Gdań-r
ska i Szczecina, skąd następ-
nie przez Berlin wróci do swe-r

go rodzinnego Lionu. Cala (
impreza trwać będzie miesiąc

• W Szaflarach pow. Nowy Targ
zderzył/się motocykl z furmanką,
w wyniku czego motocyklista —

Władysław Majerczyk doznał po­
ważnych potłuczeń i złamania

nogi,
• W gromadzie Jurków pow.

Limanowa utopił się w studni
5-Jetni Józef Lgch. Przyczyną
padku było nieząbezpieczenie
dni należącej do ■Wojciecha
szy. (Iw)

wy-
stu-

Pu-

■WWWWWWWW
Kr»kuw'Ra

Drukarnia Prasowa
ul. Wielopole 1.

' M-rl7

na niedzielę 11 sierpnia 1957

APOLLO: godz, 11.30 „Odro­
dzeni”, godz. 15.30, 17 30, 19.30

„Syn hrąbiego Monte Chr-sto”.
UCIECHA:- godz. 11 „Prąwo u-

liey”, godz. 16, 18, 29 „Fernand
cowboy”. WANDA: godz. 10,
11.15, 13.30: „Prpgrąrn dla dzie­
ci”, godz. 16, 18, 20 „Strach”.
SZTUKA
krawiec”,
hrąbiego Monte Christa”. —

CASSINO: godz. 21 „Damski
krawiec”. CRACOVIA: godz.
21 „Prąwo ulicy”. AMFI­
TEATR godz. 21 „Odrodzeni”.
WOLNOŚĆ: godz. 10 i 12 „O-
statnia wąlka Apacza”, godz.
15.45, 18, 20.30 „Królowa Mar­
got”. WRZOS: godz. 10, 11.15

„Program dla dzieci”, godz. 16,
1&, 20 „Małżeństwo dr Danwi-
tza”. MŁODA GWARDIĄ: godz.
10, 12 „Dzielnicą cudów”, godz.
15.30, 17,30, 19.30 „Gąnga”. —

KRAKUS: godz. 10, 12 „Kala
Nag”, godz, 15, 17, 19 „Skarb
kapitana Martensą”. ŚWIT: —

godz. 10, 12 „Przed maturą”,
godz. 16, 18, 20 „Damski krą-
wiec”. ŚWIATOWID: godz. 10,
12 „Szeregowiec Browkin”, g-
15.45, 18.00, 20.15 „Dziwne życze­
nie p. Barda”. ĆIJĘMIK: godz.
15, 17, 19 „Sąd Boży”. ZWIĄZ-

na niedzielę 11 sierpnia 1957

CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurgiczna, Kopernika 21.
POŁOŻNICZY: Oddział Gine­

kologiczno-Położniczy PSK AM

Kopernika 17.

pozostałe dyżury bez zmian

goęlz. 11 „Dąmskl
godz. 16, 18, 20 „Syn na .sobotę

Mikołajska 4,
Senatorska 5,
Wyspiańskiego,
Apteka w Nowej Hucie: Osie­
dle B-l, Ludowego Wojską
Polskiego 38.

i niedzielę
Plac Matejki 2,
Bronowies —

Borek Fąlęcki,

Pocieszne wykwintnisie” o-

rąz „Szata weselną” — oto dwie

uroczę komę^ie Moliera wysta­
wiane obeerne przez Teatr Mło­
dego Widza. Dla zakładów pracy

przewidziane są zniżki na zamó­
wienia zbiorowe.

• Świadków wypadnięcia czło­
wieka z klatki schodowej Pow­
szechnego Domu Towarowego w

Krakowie w dniu 13 listopada
1954 r. — prosi o podanie swych
adresów poszkodowany. Adres po­
szkodowanego: Drechsler, Kraków
ul. Batorego 21, m. 1.

• Dwuletnia Szkoła Instrukto­
rów Higieny otwarta została fw
Krakowie. Wszyscy zainteresowa­

ni winni zgłosić się do kierownic­
twa Ośrodka Doszkaląnią San'tar-

pęgę Felczerów w Krąkowię, ul.

Kolętek 12 w godz. od 10—13, Ra­
dzimy się pospieszyć, gdyż egza­
min wstępny z biologii odpędź’e
Się juj w, dniu 27 bna,

na sobotę 10 sierpnia 1957
Godż. 13.13: Muzyką operowa.

16.45: Reportaż. 17.05: Dziennik.
17,20: śpiewa Chór Cecyliański.
17.50: Gra Robert Valentino. —

13.10: Opow. „żona”. — 18.30:
Wiadomości. 18.3 -5: Muzyką i
Aktualności. 19.00: „Nowości
muzyki rozrywkowej". 19.30:
„Mówi Festiwal”. 20.00: Dzien­
nik. 20.23: Kronika sportowa.
20.35: Piosenki. 20.45: Muzyka
taneczną, 21.33: „Gramatyka”
Słuch. 22,30: Koncert symf. —

23.15: Muzyka tan. 23.50: Wia­
domości. 24 .00: Muzyką tan,

na niedzielę 11 sierpnia 1957
Godz. 6.00: Wiadomości. 6.06:

Soliści i zespoły. 7 .00: Dzien­
nik. 7.10: Igrzyska sportowe w

Moskwie. 7.15: Muzyką. 8 .00:
Wiadomości. 8.30: Mpzyka or­
ganową. 9 .00: Fala 56. — 9.15:
Koncert. 10.00: „Nowe nagra­
nia”. 10.30: Poezja i muzyka.
11.00: Koncert życzeń. — 13.00:
,-Jak we mgle” — pog, 13.35:
Popularne melodie. 11 .00: Z

cyklu „Niezapomniane stroni­
ce”. 14.30: Koncert chopinow­
ski. 15.00: Dla dzieci słuch. —

' 16.09: Wiadomości. 16.05: Prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych. 16.20: Muzyka jazzowa.
16.10: Aurt. poetycką. 17.00: —

„Mówi Festiwal”. 17.30: Na
fali humoru. 13,00: Muzyka tan.

13.30: ,,Na Festiwalowej Estra­
dzie Muzycznej”. 19.00: Roz­
maitości. 20.00: Dziennik. 20.25:
Rewia piosenek. 21.00: Melodie
tan.
22.03:
22.45:
dów’
nia VI Festiwalu Młodzieży i
Studentów w Moskwie. 23.50:
Wiadomości.

21.30: „Matysiąkowie”.
Wiadonpśęi sportowe.

„Muzyką różnych nąroT
23,10: R$p. z zakończę-
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W HELSINKACH odbyły się
zawody lekkoatletyczne, w

których startował m. in. Ja­
nusz Sidło. Uzyskał on wvnik
80.95 m, a Fin Nikkinen 75,06 m.

*

DO WŁOCŁAWKA, gdzie w

przyszłym tygodniu odbędą się
międzynarodowe Igrzyska mło­
dzieży wiejskiej, przybyli już
pierwsi zawodnicy zagraniczni
— ekipa rumuńska.

*

W OSLO odbyły się, zawody
lekkoatletyczne, w których
najciekawszą konkurencją był
bieg na 1.500 m. Wygrał Nor­
weg Boysen w czasie 3.45,3
min.

NĄ. ZAWODACH lekkoatle-

tycznych w Warszawie Kardaś
us anowił nowy rekord Polski
w biegu na 200 m ppł., wyni­

kiem 24,2 sek. Poprzedni re-

Kord nsleżący do Konińskiego
wynosił 24,4 sek.

*

kibiców

Me powiodło się Twardokensowi

finale szabli
*

i AUSTRALIA wystąpiła z

; propozycją organizacji igrzysk
Pacyfiku. Pierwsze igrzyska

ę mają się odbyć po olimpiadzie
w Rzymie, z udziałem wszyst-

i kich państw graniczących z
i Oceanem Spokojnym.

Odznaczenie

krakowskiego trensra
ZNANY trener koszyka-

rek KS „Wawel” — mgr
Michał Mochnacki, został
odznaczony Srebrnym
Krzyżem Zasługi. Odzna­
czenie zostało nadane za

całokształt pracy mgr Mo­
chnackiego na odcinku

sportu.

W CZORAJ właściwie zostały zakończone III MISM
’’

w Moskwie, Jak już podawaliśmy, dziś, odbędzie
się tylko finał w piłce nożnej. Informację o. wczoraj­
szych konkurencjach musimy jeszcze poprzedzić wia­
domością, która doszła do nas dopiero wczoraj wie­
czorem, że we czwartek w nocy nasze gimnastyczki
zdobyły złoty medal za ćwiczenia z przyborami. Kon­
kurencja ta obejmowała taniec, ćwiczenia zręcznoś­
ciowe i gimnastyczne. Dalsze miejsca w tej konku­
rencji zajęły: 2. Bułgaria, 3. NRD, 4. Finlandia.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

W indywidualnym tur­
nieju szpady Polak

Rydz odniósł piękny
sukces zdobywając zło­
ty medal. Z prawej
strony stoi srebrny me­
dalista Czerników
(ZSRR), a z lewej Mo­
nyal (Francja) który
zdobył brązowy medal.

—- Nie.chodzi mi o te . dziewiętnaście szylingów
i sześć pensów, ale o to, że pani Hook tak nagle
umarła. Ja sam ją widziałem w zeszłym tygodniu,
zdrowa przecież była.

— Niechże pan wejdzie przez próg — powiedzia­
ła kobieta, rada widać pogwarce.

Adams nie dał się dwa razy prosić i po chwili
siedział w brudnej, zagraconej kuchence, na stołku,
e kobieta stojąc przy płytce gazowej zaczęła coś.
mieszać w garnku, nie przestając opowiadać.

— Zdrowa była, myśli pan? Gdzie tam zdrowa!

Najgorszemu wrogowi nie życzę takiego zdrowia.
Pan nie wygląda na to, żeby z pana był człowiek

trunkowy, dlatego z pana jest taki tęgi, przystojny
mężczyzna. Ale jak ktoś wciąż zagląda do butelki

jak ta nieboszczka, niby wdowa Hook, to nie może

być zdrów. Od dawna przecie na serce . chorowała
i przez to serce umarła.

We czwartek byłam u niej i samego rana, bo
chc.ałam pożyczyć durszlaka. Patrzę, walizka stoi
na łóżku. — Czy ktoś do pani przyjechał czy pani
się gdzie wybiera? — pytam. A ona. na to, że ją
siostrzenica zaprosiła na wieś na dwa tygodnie. —

No to ślicznie — powiadam — odpocznie sobie pani
przynajmniej. — Na to ona mówi: —-wyjdę jesz­
cze, bo muszę to i owo załatwić sobie przed wyjaz­
dem. — Pożyczyła mi durszlaka, i poszłam. A po
chwili widzę, bo drzwi na schody miałam nie zam­
knięte, jak ona wyszła ze swojego mieszkania i
schodzi po schodach. Czy ja mpgłam wtedy po­
myśleć, że ta'kobieta tak zaraz pojedzie w całkiem
inną, dalszą podróż?

— Ńo i co się dalej stało?
— A no, jakoś w godzinę czy później schodzę ja

sama po schodach, bo zapomniałam kupić cebuli.
Patrzę, Mrs Hook wchodzi ż dołu na górę i spot­
kałyśmy się n-a pierwszym piętrze. — Noico—

pytam ją — „załatwiła sobie pani1'?

Duży sukces odniósł nasz

reprezentant w wadze lekko-
ciężkiej w podnoszeniu cięża­
rów — Białas. Ustanowił on

dwa rekordy Polski: w trójbo­
ju—420kgiwpodrzucie —

165 kg. W wyciskaniu miał wy­
nik130kg,awrwaniu—125
kg. Mimo, że identyczne rezul­
taty osiągnął Bułgar Veselinov,
Polak zajął drugie miejsce za

Turnikinern (ZSRR), który
miał 425 kg, ponieważ Bułgar
był cięższy. Drugi nasz repre­
zentant w tej wadze — Regul­
ski, uplasował się na szóstym
miejscu, z wynikiem 397,5 kg.
Nasze siatkarki zdobyły rów­
nież srebrny medal za Związ­
kiem Radzieckim. W ostatnich
meczach Polki wygrały z Koreą
3:0 (15:9. 15:4, 15:4), a Rosjan­
ki z Rumunkami 3:1. Nato­
miast naszym si "

wiodło się gorzej. W meczu -

trzecie miejsce, przegrali z Ru­
munią 1:3 (7:15, 15:3, 8:15, 9:15), i

zajmując czwarte miejsce.
W półfinale szabli indywidu- I

alnej startowało dwóch Pola-;
ków: Twardckens i Piasecki.,
Ten ostatni wygrał tylko jedną;
walkę i nie zakwalifikował się i
do finału natomiast Twardo-!
kens zajął w finale ostatnie ;
8 miejsce. Złoty medal zdobył:
Węgier Kendolonyi.

. Poza Siniawskim (ZSRR) i
Dobrewem (Bułgaria), pozo­
stałe złote medale w zapasach
w.stylu wolnym zdobyli: Ja­
pończycy Kasudzo i Igidawa,
Węgier Hofman, Bułgarzy Da-
daszew i '

Mechmedow, oraz

Roriaińijn Albaw.
W piłce ręcznej mężczyzn na

pierwszym miejscu uplasował
się zespół NRD, który w fina­
łowym- meczu pokonał Rumu­
nię 15:14.

> Wczoraj odbyły się finały
wyścigów kanadyjek — dwó­
jek kobiecych oraz jedynek
męskich. Obydwa złote medale

zdobyli reprezentanci ZSRR:
Dementiewa — Baszajenotsa w

dwójkach i Naumow w jedyn­
kach.

inttlŃia

MECZ piłkarski o mistrzostwo
II ligi między Cracovią a AKS
Chorzów zostanie rozegrany dziś

(w sobotę) na stadionie przy Al.
Puszkina. Początek o godz. 17.30 .

4-

mistrzostwo III ligi
Ib a Stalą Żywiec

niedzielę na stadio-

ZAWODY o

'między Wisłą
odbędą się w

nie Wisły. Początek o godz. 16.30 .

Również w niedzielę zostanie ro­
zegrane spotkanie piłkarskie mię­
dzy Nadwiślanem a Stalą Arma­
tura (o mistrzostwo klasy ,,A”).
Mecz odbędzie się o godz. 18 na

boisku Nadwiślanu.
*

TRENINGI oldboyów Nadwiśla­
nu odbywają się w każdą środę

I i-piątek pod kierownictwem Jana

IDĄC Plantami pełnymi so­
czystej, sierpniowej zieleni,

spotkałem moją „starą“ zna­
jomą p. Ziutę, żenę znanego a

zapalczywego kibica drużyn
piłkarskich Krakowa. P. Ziu­
ta siedzi na ławce i czyta
„Echo“.

— Pięknie się kłaniam. Cóż
to? Widzę,, że wczytuje się
pani głęboko w „Echo Krako-
wa“.

— A cóż w tym dziwnego?
My, żony kibiców, też musimy
wiedzieć, co się w sporcie
dzieje, bo ostatecznie jeśli się
chce zabierać glos w sporcie,
trzeba przynajmniej przeczy­
tać jego echo, by się coś nie­
coś órientowaćć. 1 to nie tylko
orientować, ale i celowo dzia­
łać.

— Działać? O...?
—• A tak! Działać i walczyć.

Właśnie ostatnio wywalczyły­
śmy, że mecze ligowe będą się
teraz odbywać w sobotę, a nie
w niedzielę. Bo, do licha! Ca­
ły dzień mąż’ to w pracy, to

na „zebraniu", to jeszcze gdzie
indziej, a do domu przychodzi,
jak do hotelu z wyżerką i o-

pierunkiem. Jak niedzielę ma

wolną, to „wali" znów na me­
cze i to na dobitek przed po­
łudniem i po południu. Czy
więc można pójść z mężem na

wycieczkę, na spacer, do ki­
na, czy teatru, kiedy wszędzie
go pełno poza domem i ciągle
zajęty? Powiedziałyśmy sobie:
dość tego dobrego i tej lipy
małżeńskiej. No i narobiłyśmy
gwałtu i dlatego teraz mecze

będą się odbywać już w so­
botę. W "sobotę niech sobie
mąż idzie meczowai. Nie bę­
dzie mi przynajmniej przesz­
kadzał w robieniu porządków.

SWWSKSmB

■iatkarzom po- Kotlarazyka.
ej.Wmeczu o,

[Projekt budowy mauzoleum
H. Marusarzówny i Br. Czecha

V7 ZAKOPANEM powstał projekt budowy mauzoleum Heleny
Marusarzówny i Bronisława Czecha. Inicjatorem projektu jest
Związek Bojowników o Wolność i Demokrację, który ma mo­
żliwości zdobyć na ten cel

Bronisław Czech, czołowy
i międzywojennego, zmarł w

• len a Marusarzówna, siostra
. ii- •' skonsleSo skoczka, była równ’?ż znakomitą narciarką. Za pracją

PolSKie koszykarki uplaso-; konspiracyjną została aresztowana przez gestapo i rozstrzelana w

pewne fundusze.
skoczek i biegacz narciarski z okresu
obozie w Oświęcimiu w 1944 r. He-
Stanisława Marusarza, naszego do-

wały się ostatecznie ha siód­
mym miejscu. Wczoraj w

statnim swym meczu Polki
wygrały z Finkami 62:26. Poza

tym m. in. Chiny wygrały z

Koreą 53:42. Złoty medal zdo­
był Związek Radziecki.

0-

Tarnowie w 1941 r.

Projekt budowy mauzoleum ku czci naszych bohaterskich

sportowców spotkał się w Zakopanem z dużym uznaniem. Mó­
wi się już nawet o jego lokalizacji — w okolicach Dużej
Krokwi.

ł]

po

WB

to: —• Tak, wszystko sobie załatw
walizkę. — Taka była na twarzy blada, powiadam
panu, ażem się jej zapytała, ćo jej jest. Ale powie­
działa, że nic, a ja poczułam, że wódka od niej je-
dzie aż strach; więcej już o nic nie pytałam, tylko
życzyłam jej szczęśliwej podróży i poszłam do skle­
piku.

Kobieta Szurnęła garnkiem, aż zeskoczyła po­
krywka, zamieszała znowu łyżką i ciągnęła dalej:

— Teraz słuchaj pan. Aha, jeszcze jedno: przed
domem stała taksówka. Więc myślę sobie: no, no,
wdowie Hook nieźle się widać powodzi, kiedy tak­
sówkami jeździ. Chyba córce awans dali? Nie mi­
nęło i dwadzieścia minut, wracam ja ze sklepiku,
a przyznam panu, żeśmy się troszkę zagadały tam
z sąsiadką, patrzę, a taksówka wciąż stoi. Wyj­
rzał z niej jakiś mężczyzna. Jak zobaczył, że wcho­
dzę pod trzydziesty piąty, tak zawołał: „Ej, paniu­
siu, niech no pani zadzwoni do Mrs Hook na trze­
cim piętrze, jeżeli pani tak wysoko idzie i niech jej
pani pu!vie, żeby się pospieszyła. Więc zadzwoniłam.
Ale ona nie otworzyła. Dzwonię drugi raz, trzeci raz,
a ona nic. Dzwonię jeszcze raz. aż tu słyszę, że
tak za drzwiami ktoś jęczy. Tom się zestrachała,
rozumie pan, i biegnę znów na dół. Powiadam te­
mu mężczyźnie, że tak i tak. A ten, wstyd powie­
dzieć,. zaklął i idzie .za mną na-<górę, a ja tak le-

A .oąa ftł. oiałapi, .jakbym miała piętnaście lat.- ’

mają
głos

Ate niedziela musi być dla
mnie i ze mną.

— Słusznie.
— A co pan myśli? Że my

tylko będziemy miały głos do

Sejmu i w Sejmie, albo w Li­
dze Kobiet? W sporcie też...

— No, Rakoczy, Krzesińska,
Kusic.i, Figwer już dawno da­
ły znać o sobie...

— Poczekaj pan tylko. Nie

tylko w lekkoatletyce, gimna­
styce, czy w piłce ręcznej, ale
także w piłce nożnej chcemy
wziąć udział. Właśnie ostatnio

ukoronowałyśmy nasze zamie­
rzenia i w klubie „Korona"
powstała pierwsza kobieca
drużyna piłki nożnej. Posły­
szy jeszcze świat sportowy o

Lidze Kobiet w... piłce noż­
nej.

— Gratuluję i cieszę się już
dziś, jak zgrabne nóżki w ryt­
mie tanecznym będą podawać
sobie piłkę i strzelać nie ocz­
kami w nas, lecz na bramkę
przeciwników.

— Tylko bez ironii...
— Ale kiedyśmy już zeszli

na piłkę nożną,. to może mi

pani, jako „kibicka“ powie,
jakie w niedzielę, tj. chciałem
powiedzieć w sobotę, padną
wyniki dla naszych drużyn li­
gowych?

— Co mnie się pan pyta,
kiedy spece z KOZPN nie tyl­
ko przewidzieli wszystkie wy­
niki., ale nawet jakie miejsca
w tabeli zajmą drużyny przy
końcu rozgrywek.

— Tak, tak, ale ja chciałem

się dowiedzieć od pani.
— Rozmawiałam na ten te­

mat ż mężem, bo teraz mogę
spokojnie rozważać szanse

meczów w soboty. Otóż uzgo­
dniliśmy, że Wisła, która w I

rundzie umiała na obcym boi­
sku zdobywać punkty, nie
zdziwi nikogo, jeśli choćby je­
den punkt urw.ie Gwardii w

Warszawie, Cracovia zaś musi

wygrać z AKS-em, by umoc­
nić, swą pozycję jako leadera
tabeli, jeśli chce wejść do I

ligi.
— Chcieć, to chce...
— A Garbarnia i Wawel

mając słabszych przeciwni­
ków, powinny choć na wy­
jaździe przywieźć z Chełmka
i od „Broni" radomskiej po 2
punkty.

— Czy aby ha pewno?
— Hm, „na pewno" mogą

panu powiedzieć tylko fa­
chowcy z władz piłkarskich,
bo oni wszystko wiedzą i nie

mają żadnych wątpliwości, jak
żaden z proroków biblijnych.

I Ja tylko, jako żona starego
kibica przypomnę, że piłka

& jest rodzaju żeńskiego, a tym
samym jest kapryśna i nigdy
nie można wiedzieć, jakiego
figla.spłata swym sympatykom

i adoratorom.
— Ale na mecz pani chyba

przyjdzie?
— Nie. Deleguję męża, jako

przedstawiciela komitetu ro­
dzinnego. A po meczu będzie
referat w domu...

STANKOS

X

y<j.i

— To był pewno ten młody, elegancki, jej sio­
strzeniec — zaryzykował Adams na chybił trafił,
chcąc sprowokować dalsze zwierzenia.

— Jaki tam młody! — wykrzyknęła kobieta. —

Dziladyga siwy, w dodatku kulawy. No więc dzwo­
nimy oboje, a tam jęków już nie słychać, ale nikt
nie otwiera. — Idź pan lepiej po ślusarza — mó­
wię mu — jest ślusarz w sąsiednim domu. — Sa­
ma miałam nogi jak z waty, powiadam panu, ze

schodów to bym już nie zeszła, chyba bym runęła.
No i tamten^zawołał ślusarza, ślusarz otworzył
drzwi, a ona już nie żyła. Leżała na podłodze. Tak.
proszę pana, takie jest życie. Dzisiaj chodzisz po
świecie, a jutro cię nie ma. Pan pewno cheiałby
nieboszczkę zobaczyć, ale ją zabrali.

— Już jest po pogrzebie?
— Tak, pochowali ją .dziś rano. I, powiadam pa­

nu, pies z kulawą nogą nie przyjechał z jej rodzi­
ny. Tylko my, sąsiadki, poszłyśmy za trumną.

— Jak to, a córka, panna Waleria, nie przyje­
chała? Któż zapłacił pogrzeb?

— A nie, nie przyjechała, takie to teraz są dzie­
ci. Tylko ten kulawy przyjechał przed pogrzebem
i sam wszystko załatwił. To pewno też jaki kre­
wny nieboszczki. Ja ich tam wszystkich dobrze
nie znam, bo dopiero minął miesiąc, jak się tu
wdowa Hook sprowadziła. Jeżeli ją pan znał, to pan
przecież wie, że do niedawna mieszkała w Custon,
koło dworca. Więc kulawy, jak powiadam, ra­
chunki popłacił, ale sam -nie był na pogrzebie.
A córka to była tylko przedtem, zaraz jak się do­
wiedziała o śmierci matki, ale potem już się nie

pokazała, a i wtedy była chyba tylko z godzinkę.
Może sama się pochorowała, różnie bywa, ale nie

myślę. Zdrowa dziewczyna i jeszcze niestara prze­
cie. Tylko takie są córki teraz, mój panie. Ale te

dziewiętnaście szylingów i sześć pensów to chyba
o-dda, biedna nie jest. Niech pan do niej zajdzie
przy sposobności, (Ciąg dalszy nastąpił

Zmiany
terminów
spotkań
piłkarskich

iWYDZIAŁ Gier i Dyscypliny
PZPN przełożył spotkanie I

ligi między Górnikiem Zabrze
i Legią Warszawa na 21 bm.
Mecz ten nie może 9ię odbyć
10 bm., z powodu pobytu Le­
gii we Francji. - Spotkanie Le­
gia—Lech Poznań zostało prze­
łożone z 18 bm. na 18 września.
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